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K ł o p o t y  z  40 g o d z . ty g o d n ie m  p ra c y

De tret swoje -  życie swoje
P. Blum uycofuie wydane przed tygodniem zarządzenia

P A R Y Ż , 11. 4. Jednym z naj- F ran c ji zw róc iły  się z memoria- 
trudniejszych zagadnień chw ili łem do rządu i parlamentu. Ko-
bieżącei we F ran c ji stała się rea 
łizacja  40-godzinnegc tygodnia 
pracy.

P rem ier Blum, w  przem ów ie­
niu piątkowym oświadczył, że w y 
obrażał sobie tę retorm ę w  ten 
,porób, iż  40-godzinpy tydzień  

p rary  podbielony zostanie na 6 
d n f i że tylko pod presją zw iąz­
ków zawodowych zgodził się za ­
akceptować icr postulat, który 
te  40 godzin rozsiada na 5 dni w 
tygodniu, stw arza jąc dwa dni 
świąteczne.

W ykonanie te j reform y, w pro­
wadzanej stopniowo w  poszczegó] 
nych dueazinach przpmysłu i han 
dlu, w ywołu je coraz w iększe trud 
nosci. W  c ’’ ągu ostatniego tygod­
n ia  banki oraz wszystkie instytu 
c je  przem ysłowe i handlowe we

m isja izby dla handlu i przem y­
słu, po dłuższej dyskusji, uznała 
za konieczne przeprowadzenie 
zmian w  ostatnio wydanych za­
rządzeniach. Ostateczne! postula­
ty  swoje kom isja ma- sform uło­
wać w  przyszłą środę, po wysłu­
chaniu w yjaśnień m in ishów  Lar 
dlu, pracy i spraw wewnętrznych.

M in isterstwo p iacy  wydało na 
razie okólnik, polecający, aby 
n ie przestrzegano zbyt rygorysty­
cznie dotychczasowych p izepi- 
sów, nakazujący ch zamykanie 
sklepów paryskich w  sobotę lub 
poniedziałek. Reform a obecnych 
zarządzeń pójdzie prawdopodob­
nie w kierunku wprowadzenia ko 
lejnych  zmian wśród p-acownl 
ków. co pozwoliłoby na n iep rzer­
waną pracę instytucyj w ciągu

6 dni w  ty godniu, z tym, aby każ­
dy z pracowników jednocześnie 
m iał prawo do pełnych dwóch 
dni wypoczynkowych.

Kilka tysięcy szewców bez pracy

Żydzi oszukali chałupników
D la c ze g o  nie w k r a c z a  Inspe kcja P r a c y ?

Konflikt między chałupnikami szew­
skimi a żydowskimi nakładcami wy- 
bucna na nowo.

Nakładcy żydowscy oszukali cha­
łupników, podpisując umowę. Przer­

wawszy orupaclę magazynów podstę­
pem kupcy żydowscy obecnie usiłują 
zmusić chałupników do rezygnacji z 
uzyskanych podwyżek.

W  cnwili obecn.] kilna tysięc; szew

5 Śmiertelnych ofiar
o b łą k a n e g o  ż o ł n i e r z a

P A R Y Ż , H-4. Pew ien  żołn ierz 
19-Ietni bawiąc na urlopie u za­
m ieszkałej w  Paryżu  siostry, po­
sprzeczał s i f  z  je ; przyjacielem  i 
Położył gr trupem. Uciekając mor 
Jarca wysurzfciił kilkakrotnie w  
kierunku etróik i, która jedomk nie 
odniosła żadnego szwanku Nastę­
pnie ooiąkany na.,w'doezruej mor­
derca udał się taksówką do Boi”

Marand w departamencie Loire, 
gdzie zam ordował swego o jca i je ­
go gospodynię.

Po popełnieniu tego czynu obłą­
kaniec zmusi] pod groźbą rt wol 
w e r  u szofera  taksówki do zaw ie­
zienia go ao V ichy, tam zabił szo­
fera , po czym ostał nią kulę skie­
rował w e własną skroń, zabija jac 
się na miejscu.

Zaciekle ataki czerwonych
Rozbijają s'e o bohaterska obtone

B a s k o w ie  f o r t y f i k u j ą  się p o ś p ie s zn ie

Z a  z ł . 2.30 a o ży te k  i w ygoda
Pożyfldem  dla każdego jest czytan ie ..ABC , Now in  Codzien­

nych".
W ygodą jes t otrzym ywanie pisma do domu rano, przed w y j­

ściem do pracy.
„A B C " zaprenumerować można w Kantorze A l. Jerozolimskie 3a 

osobiście, pisemnie lub te lefon iczn ie 7-27*33 i 8-18-33.

P la g ia to r b e z  następcy
O d ro c ze n ie  w y b o r ó w  w  P .  A .  L .

»
W  dn 10 i U  kw ietn ia b. r. od­

były się zebrania Polsk ie, Aka* 
demii L iteratu ry w  siedzibie Aka 
demii przy nl. Krakowskie Przrd-

S A L A M A N K A  11.4. N a  froncie  
armii północnej —  lekka strzela­
nina na odcinku Huesca. Odparto 
atak czerwonych na Sar gen ter de 
la Lora  na froncie  Santander.

N a froncie  biskajskim wojska 
rządowe usiłowały atakować pozy 
cje powstańców, zostały jednak 
zmuszone do ucieczki.

Na froncie  dyw izji „A\ ila‘ ata­
ki na odcinkach Robledct i de las 
Navas zostały odparto z w ielkim i 
dla „czerw onych " stratam i. N a  
froncie dyw izji „S o iia ‘‘ kawaleria 
powstańców dokonała wywiadu, 
zdobywając w ie le  materiału wo­
jennego i zabierając kilku zabi­
tych.

Grupa arm-j madryckich na 
odcinku Questa de la  Perd ices 
czerwoni podjęli rozpaczliw y a® 
tak, wspierany p rzez  czołgi rosyj­
skie. Umiłowania te  jednak za­
kończyły się całkowitym  niepo­
wodzeniem W  rękach powstań* 
ców pozostało p ięć czolgóvn w o j­
ska rządowe pozostaw iły kiiKuset 
zabitych. N a  odcimcu Casa del 
Campo czerwoni rozpoczęli atak 
o godz. 16-ej. W ie lk ie  masy wojsk. 
poprzedzane przez 32 czołgi, za­
atakowały pozycje powstańców, 
zostały jednak energiczn ie od*

parte, a dwa bataliony zostały 
niemal doszczętnie zniszczone. O 
godz. 19-ej nowe ataki, podjęte 
przez oddziały m iędzynarodowe 
pod Questa de la Perdices. zo­
stały odparte. Transport 50-ciu 
wozow ciężarowych, idący z Hesa 
de la V illa  do Pardo s posiłkami 
wojskowym i, zastał całkowicie 
zniszczony ogniem bateryj po w* 
rtańezyeh.

Nu froncie  Kordoby na odcin­
kach Penarroya i V iłle  H arta  
wszystkie ataki zostały odparte, 
a n ieprzyjaciel poniósł w ie lk ie  
straty. Jeden batalion w ojsk ata­
kujących został kompletnie zdzie 
aiątkowany. Pod A ndu jar strąco­
ny został samolot n ieprzy jacie l­
ski. a kilka innych zniszczono na 
letnisku Recs

T IT O R IA . 11. 4. Specjalny w y 
słannik H avasa donosi, że umoc­
nienia j fo r ty fik a c je  dokonane 
przez wojska rządowe na fronc ie  
baskijskim  przechodzą wszelkie 
w yo b ra żen i. P rócz blockhausów 
i schronow Detonowych na dro­
dze prowadzącej z Y illa rea l do 
Oohandiano zbudowano betono­
w y mur wysoki na 4 m, o dwóch 
piętrach, zaopatrzonych w  otwo­
ry  strzelnicze. P rzed  mnrem tym

znajduje się rów  przeciwczułgowy 
otoczony zasiekami z druta kolcza 
stego.

ców w  okolicach podwarszawskich i 
w samej Warszawie nie ma pracj. Na< 
kladci pod różnym pozorami nu pa ■ 
ją roboty chałupnikom, zmuszając ich 
do tego aby pod naciskiem głocu za- 
akceptowali stai k> sprzed strajku-

Chałupnicy oburzeni oszustwem po 
dejm-iją obecnie akcję, zmierzającą do 
ukrócenia nowego wyzysku i ńieuczci 
wvch metod bezczemych żydów. Po 
wstała komisja międzyzwiązkowa, kto 
ra m“I&ować bedzie Inspekcfi Pracy 
o ;aż„ym wykroczeniu przeciw urno 
wic zbiorowej I odbieraniu pracy cha 
łupnikom folakom.

Natęży się spodziewać, ze Inspekcja 
Pracy podejmie wreszcie energiczne 
kroki- Dotychczasowa niezaradność 
Inspekcji wobec metod, stosowanych 
przez żvdów nakładców Jest zadziwia­
jąca

Czy hterzejz udział 
vP noxVym konkursie

„ A B C  P

mieście 32.
IV obradach wzięło udział 12 

akademików. N ieobecny był prof. 
Ziel.ński i K aro l Hubert Rostwo- 

rowsk-
W  pierwszym  aniu obrad prze* 

prowadzono reorganizację perso­
nalną poszczególnych sekcyj pol­
skiej akademii literatury, załat­
wiono szereg spraw bieżących 
oraz przyjęto regulam in funduszu 
w ieczystego im. M arszalka Józt* 
fa  Piłsudskiego, przeznaczonego 
na stypendia literack ie w  celu od­
bycia studiów za granicą.

Drugi dzień obrad poświęcony 
był wyborom  nowego akademika 
literatu ry Po przedstawieniu kan 
dydatur przez poszczególnych a- 
kademików literatu ry przeprowa-

S p e ć y c ja  m o rs k a
*v oa.yrn rękach

G D Y N IA  U .  4. W edług prze­
prowadzonych obliczeń, na 31 kon 
cesjonowarycn przedsiębiorstw  
spedycyjnych w  Gdyni — l i  przed 
siębiorstw  jes t całkow icie w  rę­
kach polskich, 10 w  rękach ży ­
dowskich i 7 iiieimecko*gdań- 
skich. Jak wynika z tego zesta­
wienia, Kapitał w  polskiej spedy­
c ji morsktej reprezentowany jest 
zaledw ie w  około 45 procentach-

dzono dwa kolejne glosowania.
Pon iew aż żadna kandydatura 

nie uzyskała wym aganej więKszo* 
ści % głosów obecnych akademi­
ków literatury, odroczono w y bo-

W y s ił k i  „ S ta c h a n o w c ó w "
S p ro w a d za ją  się do ze ra

Prawda o produkcji sowieckiej

Leon Degrelle

M O SK W A. 11. t. „P raw d a " w 
artykule o ..ruchu staohanow- 
skijn" w przemyśle, stw ierdza, że 
np. w kopalni im. Stalina w  za, 
głębiu donJeckim pracują setki
„stachanoy ców ", a m !mn to plan 
produkcji nie je s t wykonany. Zda­
niem dziennika brak koordynacji 
pom iędzy poszczególnym i dziala­

ry w myśl par. 23 regulaminu na n i produkcji jest tak w ielki, że 
jeden miesiąc. j górn icy jednego dnia w yk °iiyvu

ją  po kilka norm. a w następne 
dni nie mogą wykonać nawet zwy­
kłej normy-

W  przemyśle włókienniczym 
pod koniec roku ubtogłego na je, 
den warsztat wypadało w ięce j ro. 
botników m i w pierwszym kwar­
tale roku btożącego „Prawda" 
konkluduje, że wysiłki „stacha­
nowców" w ogólnym rezultacie 
sprowadzają się do zera.

Pojedynek Degrelie -  Van Zeelaid
S p o k o jn y  p r ze o ie g  w y b o r ó w

B R U K S E LA  U  4. Kampania 
wyborcza zakończyła się wczoraj 
w ieczorem  zebraniem, na którymi 
przem awiał pr;..v\vódea rexistów 
D egrelle. Zebranie to odbyło się 
naogół spokojnie. Na ulicach jed ­
nak dochodziło do okrzyków i efcó-

U t \  wobec ruchów nurcJowych
Ż y d z i n ie ch ę tn ym  o k ie m  p a 's z k o d z ić  n a jr ó ż n ie js z y m i spo- 

lr z a  d z iś  n a  r o z w ó j ru chu  na- f f l to te i i ;  Z<* zn a c zn ie  o s trze js zą  
ro d o w e g o  . S tosu n ek  ten  oył e a k c ją  ż y d o w s k ą  sp o tk a ł się 
d a w n ie j in n y , p a m ię ta m y  je s z  so ffa lis tn  n a ro d o w y  w  N ie m ­
e n  ja k  w  c iągu  X IX  w ie k u  ż y -  czech . l e i  r e a k c ji  tru d n o  się 
jz  p o p ie r a ! ' ru ch v  n a ro d o w e , n a w e t d z iw ić  w ob ec  b a rd zo  c 
użvw  a ,ac ic h  ja k o  taranu  re -  s tre j p o s ta w y  a n ty sem ick ie i 
w ó m c s ju e g o , p o d k o p u ją c e g o  tego  ruchu , 
is tn ie ia ca  fo r m ę  rządu . Z  c h w i R ó w n ie ż  z  b a rd zo  ostrą  rca 
la  jed n a k , ieĄ  za c zę to  s o b ie  c ją  spotyka^ s ię  ru ch  n a ro d o w y

u św ia d a m ia ć  r o lę  ż y d ó w , w  
y m  m o m en c ie  stosunek  żydów  
u le g ł rew  iz i i .  Z ro zu m ie  on i, 
ż e  tu je s t  vro (U c  b a rd zo  pciw aż 
n ego  n ieb e zp ie c zeń s tw a , k tó re  
m o że  z a g ro z ić  n a jis to tn ie j­
szym  p o d s ta w o m  ich  d o ty ch ­
czasow e j p o lity k i.

D la te g o  te z  t ra k to w a li n ie ­
ch ę tn ie  n ow oczesn e  ru ch y  na­
r o d o w e  n a w e t w ted y , gd y  ja k  
np. fa s zy zm  n ie  p r z e ia w ia ły  
w y ra źn y c h  ten d en c ji an tyse ­
m ick ich . W  p ra s ie  sob ie  p o d ­
le g łe j  p isa li o  tych  ru ch ach  z 
p rzek ą sem  i s ta ra li s ię  im

w- Po lsce . R e a k c ja  ta d a tu je  
s ię  je s zc ze  z  tych c za sów , g d y  
p ro g ra m  tego  ru chu  s taw i ił  
k w e s t ię  ż y d o w sk ą  w sposób  h. 
d e lik a tn y , tak i, k tó ry  w  in ­
n ych  k ra ja c h  n ie  b y ł  tak  na sc 
r io  b ra n y  p rz e z  żyd ów . Z 
c h w ilą  raś. g d y  ru ch  n a ro d o ­
w y  w P o ls c e  o s trze j za a k cen ­
to w a ł sp ra w ę  żyd o w sk ą , zv ła 
szcza  zaś o d k ą d  za c zą ł s taw ia ć  
ro z w ią z a n ie  s p ra w y  ż y d o w ­
sk ie j na  tle  r a d y k a ln e j p rzeb u  
dow -r u stro ju , o d tą d  a ta k i ż y -

w e t  od  a ta k ó w  na n iem ie ck i u la  te j o b c e j n a roś li. Z w y c ię -  
s o c ja lizm  n a ro d o w y . / !tw o  lu d z i, r o zu m ie ją c y c h  g łc

( io  je s t  p r z y c zy n ą  ta k ie go  
za c h o w a n ia  s ię ?  O d p o w ie d z  
je s t  p ro s ta : P o ls k a  w  p o lity c e  
ż ; dow sk ie j z a jm u je  zu p e łn ie  
sp ec ja ln e  m ie js c e . T u  bowuem  
m ies zk a  -w ie lo m ilio n o w a  m asa 
ż yd o s tw a , tu je s t  s ied lis k o  
g c ita  ż y d o w s k ie g o , sk ąd  w io ­
dą  sw ó j r ó d  p r z y w ó d c y  i  lu ­
m in a rz e  ż y d o s tw a  z w szy st- 
k ich  częśc i św rata. Is tn ien ie  
ge tta , zach ow u ją<  eg o  m asy  
ż y d o s tw a  p ra k ty k u ją c e g o  re li-  
g ię  ż y d o w sk ą , je s t  k o n ie c zn y m  
w a ru n k iem , b y  ż y d z i m o g li  
w o gó le  is tn ie ć  w  d z is ie js zy ch  
sw ych  fo rm a ch .

. W ie lo m il io n o w e  m a sy  ży d o - 
s f wa  wr P o ls c e , g e tto  żyd o w ­
sk ie  w  P o ls c e  —  to  ra k  to c zą ­
cy  o r g a n u m  sp o łe c zn y  P o ls k : 
Z w y c ię s tw o  lu d z i w y z n a ją -

d o w s k ie  p rz e ch o d zą  ju ż  w s z e l ic y c h  p ro g ra m  n a ro d o w y  p ro  
k ie  g ran ice , są o s trze js ze  n a - [w a d z i p ro s tą  d ro g ą  d o  n is zc zę

b ie j s p ra w ę  ży d o w s k ą  i w i ą ż ą  
cycb  ją  z k o n ie c zn o śc ią  p r z e ­
b u d o w y  sp o łe c zn e j, to w o g ó ­
le  z l ik w id o w a n ie  ra z  n a  z a w ­
sze s p ra w y  ż y d o w s k ie j.

I  tu je s t  w łaśn ie5 is to tn e  ż ro d  
to  te j m enaw -iści i tych  a ta ­
ków ’, k tó re  ż y d z i m io tu ją  na 
lu d z i, m a ją c y c h  o d w a g ę  w y z ­
n a w a ć  p ro g ra m  n a ro d o w y  p o i 
sk i. B y ć  w y zn a w c ą  p ro g ra m u  
n a ro d o w e g o  wt P o ls c e , to za d a  
n ie  c ię żs ze  i w y m a g a ją c e  
w ię k s zy c h  o f ia r ,  in ż  w ja k im ­
k o lw ie k  in n ym  k ra ju . S w ia d o  
m  je d n a k  w ie lk ic h  w y s iłk ó w , 
na  ja k ie  n a ró d  p o ls k i z d o b y ­
w a ł  s ię  wT sw e j p rze s z ło ś c i, w ie  
r ż y m y , że  i  w  c h w ili d z is ie j­
sze j n ie  zb ra k n ie  w  n im  lu d z i 
g o to w y ch  do  p o d ję c ia  tc i c ię ż  
k ie j m ie ji.

J. K.

wnych starć pom iędzy zwoIenniKa 
mi Van Zeelanda i D ,y re lle ‘ a.

Glosowanie rozpoczęło się dziś 
o godz. 8-ej rano. Czynnych jes ; 
300 biur wyborczych W  pierw­
szych godzinach głosowam a m e 
zanotowano żadnych zajść. W  lu l­
ka minut po godz. 8*ej przybył 
do biura wyborczego przy ul. Rol- 
lenbeck książę K a ro ’., brat Króla- 
który oddał swój gios Van Zee­
land glosował na .przedm ieściu 
B oitsfo i’t-

G łosowanie ukończone zostało 
o godz. 13-ej. P rzeb ieg  dnia był 
najzupełniej spokojny. Po  zamk­
nięciu biur wyborczych, urny prze 
w ieziono do centralnego biura, 
gdzie zostaną otw arte dla doko­
nania obliczeń o godz. 13-ej.

D z .w n a  p o lit y k a
Polskiego Redia

R \G A  11.4 Z Kowna donoszą: 
U' tutejszych kolach polskich 
w ielk ie zdziw ien ie w yw oła ła  w ia ­
domość, że Po lsk ie Radio zam ie­
rza transm itować w  dniu 12 b m, 
litewski koncert, nadawany dla 
rozgłośn i europejskich i amery­
kańskich.

zw iązku z cym zauważa się 
tutaj, że obecnie kiedy Poiacy  za, 
m ieszKali na Litwa* są szykano- 
wanj za słuchanie audycji pol­
skich, nie powinno się do Polski 

, transm itować audycji V. ewsMch.
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Handel drobiem w Polsce
w  in te re s ie  w y t w ó r c y  i s p o ż y w c y

Kusi crzejśt w polskie rete
Handel drobiem jest całkow i­

t e  opanowany przez żydów. Rol­
nik polski jest zupełnie od niego 
odsunięty i żadnego wpływu me 
ma na jego  przebieg.

Zysk z drebu -  uv rękach 
gospndyń

. Hodowla drobiu tj-adycyjnie 
nie wchodzi w  skład gospoda, 
stwa, jest to dział, stanowiący w y ­
łączny dóchód gospodyni, która z

je  tłusty towar, za który, su rze-, 
dając go do N iem iec, b ierze w  

Odliczywszy 
1 zł. i koszt

Zbąszrpiu 10 7.1 
w iec koszt tuczenia

sztuce zł. 6.65 gr. ś liczny pro­
cent, p raw d a .

Trzeba uzdrowić te 
stosunki

Dla uzdrowienia, wlflc tych ’■ 
sunków należałoby wziąć Tiandel 

n iego pokrywa zapotrzebowania drobtom w polskie ręce i p/z, zwy-

sw oje na ubranie dla siebie i dzie 
ci, r.a różne drobiazgi i wydatki, 
które Dam srospodarz uważa za 
niepobrzeone. v

N iem a w ięc  nic w tym  dziwne­
go, że cospodarz, nie ma ja r % dro­
biu dochodu i  sam bardzo 
rzactao go jedząc, uwa-a ten drób 
jedyn ie za ciężar w  * gospodar­
stw ie i nie chce go tak traktować, 
jak  powinien. Z t<go w łaśnie ko­
rzysta ją  żydzi.

N a  jesi.-ni zarzyna się na wsi 
masowa w yprzedaż drobiu, całe- 
roi wozami gospodyni w /w ozi gę­
si, kaczki, kury, indyki i perliczk i 
na targ  do miasteczka i musi je  
sprzedać, bo w ie, że w  zim ie nie 
będzie m ogła otrzym ać od męża 
ziarna ha przeżyw ienie masy ptac 
twa domowego.

202 proc. zysku na 
sztuce!

Kupcy w tedy tak obniżają ceny, 
że za ładną gęś płacą najw yżej 
półtora złozego, często nawet 
m n ie j; za kaczk. mniej w ięcej to 
samo, inny zaś urób zabierają do­
słownie za grosze. W szystko jes t 
zawczasu zorganizowane, na ja r ­
marku kupuje drób, kto tylko ży­
je, od najm niejszych żydziaków 
począwszy, w  okryciu zaś czeka 
ju ż hurtownik z  gotowymi pacz­
kami. H urtownik ten drób' od 
nicn zabiera i w ywozi do W arsza­
wy.

Kalku lacja zaś hurtownika jest 
taka : jeże li za dobrą gęś p łaci 
gespodyni 1 zt. 60 g i., ku pu jące­
mu drób zyskow i, daje 1-5 grosty  
od sztuki za fa tygę , za przewóz 
do W arszaw y piąci cno.o 20 g ro ­
szy za sztukę, koszt w ięc sztuki 
d la  hurtownika wynosi zł. 1 85 g r  
io co W arszawa. W  W arszaw ie zaś 
za sztukę może on już otrzym ać 
zł. 4 50 gr.

A le hurtownik na tyra nie po­
przestaje, bo chce w-iecej zarobić, 
oddaje w ięc nabyty drób do tu­
czam i i tam kosztem najw yżej je ­
dnego złotego od sztuki o trzj mu*

ciężyć nasz odw ieczny a tak bar­
dzo nas kosztu jący brak in ic ja ty ­
wy. Jeśli chodzi o zorganizowa­
nie chłopa polskiego w  tej spra­
wie, bądźmy zgóry  przygotowani, 
że będzie ono bardzo trudne, wła 
śnie z uwagi na tę tradycyjną już 
wyłączność korzystania z docho­
du z drobiu nrzez gospodynie. A le  
możnaby zorganizować spółki lub 
też spółdzielnie, k tó ieby popro­
w adziły  skup drobiu na targach 
i tuczenie go.

org^nfzBda tuczenia 
i h?nd‘u

Jak w yglądałaby taka rzecz 
fak tyczn ie? Należałoby w tym ce­
lu wynajm ować po dworach po­
mieszczenia na tuczarnie drobiu. 
Rozm ieszczenie tych tuczam i w 
prom ieniu około 300 kilom etrów  
od W arszawy przyczyniłoby się, 
z «  względu na taniość pożywienia, 
do bardzo wydatnego zm niejsze­
nia kosztów ich prowadzenia, a 
jednocześnie dawałoby możność 
dostarczania Irobiu na rynki sto­
licy  w  ciągu iednej nocy.

Na miejscu przy tuczarm ach 
mianoby też duże korzyści z p ie­
rza. To  pierze, odpowiednio prze­
robione pracz w ie jsk ie  kobiety, 
stanownoby wcale pokaźne źródło 
dochodu, tym cenniejsze, że dawa­
łoby wrsi zysk uboczny, dotąd zu­
pełnie praw ie nie brany pod u- 
wagę.

A  gdyby jeszcze takie tuczarnie 
zorganizowano w jedną wTielką 
spółdzielnię eksportową —  co by­
leby z czasem nieuniknioną 
wprost koniecznośc;ą, —  towar 
byłby nalsżycto standaryzowany, 
m oinaby w ięc w ysyłać go zagra­
nicę na warunkach znacznie ko­
rzystniejszych, niż obecnie.

Pod wolna Korzyść—dla 
hdncscl i ill a sKzrbu
Tak ie załatw ien ie te j sprawy 

leży nietylko w  in teresie polskie­
go hodowcy drobiu, lecz i w  inte­
resie skarbu. Przecie obroty ofic-

Chleb 3 praca dSa P o la k ó w
Pierwszorzędną egzystencję znajdą 

lekarze i leka-ze dentyści.
W  opoczyńskim iest do wydzierża­

wienia 4 morgowy ogród. O dzierża­
wę "biegają się żydij 

W  powiatowym mieście ood War­
szawa jest do odstąpienia zakład den­
tystyczny.

!e=* do /mzedaniń n.i Pelcowiżnie 
obok Kościoła sw. Jadwigi posesja.

Są do sprzedania w  Warszaw i© w 
dobrych punktach dwa sklepy mydlar­
skie. O kupno ubiegają się żydzi.

|est do spi :ećan.a w  Komorowie, 
blisko stacji E. K. D. dom ze Jtlepert 
o 2 oknach wystawowych. Powód 
sn uedaiy —  przeniesienie służbowe.

W  Rabce - Zdroju tanio do sprze­
dania dwie umeblowane i zelektryfi- 
kow ane wille Plac 1200 m1.

Stale chce dostarczać wełnę mytą i 
samodziały. Dostawy staie.

W Klesowie jest do objęcia fabryka

3 4  I ć i t a

lemoniady i wód gazowych, kapitał 
3—4 tys. Może b "t wspólnik. O kup­
no ubiegają się żydzi.

Huculszczyżnie r  miejscowości 
z ludnością 4o tys- konieczne ;est 
otwarcie apteki. Miejscowość letni­
skowa i turystyczna.

Gdzie można otworzyć zakiaa foto­
graficzny?

Gdzie mógłby osiedlić się b dobry 
mechimk specjalista od reoaracji ma­
szyn do pisania i t. p.

Informacji w powyższych sprawach 
udziela Związek Polsk.. War-zawa. 
Krak. Prz*dm. 41. w godz, od l l  do 
13-tej.

Petentów zgłaszających się listow­
nie po informacje _prasza się o podr 
wanie kapitału jakim rozporządzają 
na usamodzielnieni* *lę i załączenń 
znaczków pocztowych na odpowiedź.

Posadami Związek nie rozporządza.

csekala list
M ieszkanka Paryża  60-letn.a 

staruszka, p. A dela  Dumont, o trzy 
mała przed kilkoma dniami d z iw ­
ny list N a  adresie figu row ało  jej 
panieńskie nazwisko. Charakter 
pisma był je j dobrze znany Pani 
Dumont rozp ieczetow ała lisrt i ze 
strasznrm  wzruszeniem przekor a- 
ła  się, że treść jego  zadecydowa­
łaby swzgo czasu o je j życiu. A u ­
tor tego listu, ju ż n ieżyjący kapi­
tan m arynarki w ojennej, był nieg 
dyś je j  narzeczonym. Młodzi po-

Powrdt mm. Becka
W  sobotę o godz. 12.13 pow ró­

c ił do W arszaw y pociągiem  w ie ­
deńskim m in ister spr. zagr. J. 
Beck-

P . M in istra pow itali na dworcu 
podsrkr* tarz stanu w  M. S. Z. p. 
J. Szembelc w otoczeniu wyższych 
urzędników M. S. Z. oraz poseł a- 
ustnacki min. Schmidt w raz i  
człopkgmj pogelstyyą

na
i przeczali się o jak iś drobiazg i 
kapitan wyjechał do Tulonu. A le  
■wkrótce poteni napisał do swej 
ukochanej lis t z zapewnieniam i 
m iłości i przeprosinam i. L ,s t jnia! 
datę 7 lipca 1902 roku.

Długo czekała Adela  na ton Hat, 
nie m ogąc pogodzić s ię  z myślą, 
że drobne nieporozumienie mogło 
na zawsze rozłączyć ją  z ukocha­
nym człowekicm , A ie  m ija ły  
dnie... lata, a narzeczony nie da­
wał żadnego znaku o sobie. Ade 
la przeżyła  straszny dramat i po 
w ielu  latach wyszła za mąż za u- 
rzędmka dużo starszego od siebie. 
Małżeństwo było nieszczęśli '■ ? i 
p. Dumont po narodzeniu się 
pierwszego dzieci-- — a mę­
żem. I  dopiero teraz po 34 łatach 
listonosz przyniósł je j  list, na 
który ona tak długo czekała.

Narzeczony je j zg inął podczas 
w o jny w  łodzi podwodnej. L ist, 
który m iał dać im szczęście prze­
leżał 34 lata w jak ie jś  skrzyno 
pocStoMtei.

ja ln ie  zarejestrowanych i uczci­
wie prowadzonych tuczarń były­
by uchwytne. Natom iast obroty 
*ych wszystkich żydków, którzy 
trudnią się w  Polsce handlem 
drobiem na jarmarkach, są dla 
skarbu 7,upełnie do uchwycenia 
niem ożliwe. Taki ich handel trwa 
przecie 'tylko w  ciągu k :lka go­
dzin i kończy się po targu na czas 
dłuższy, aż do iiastępnego targu 
czy jarmarku.

W . A.

V H a d o m a ś ć !  z  t o w

■n siajni gen. A n d e r s a
Kares w bojowej kondycji

Prowadzona z prawdziwym zairu- i smen Dosiadać aoni bidzie ż. P u d er-1kor>m  na ni*co za wysoiaeh Kończy­
ło waniem i zainteresoTraniem stajnia nak. nach. Stajnia b. liczy es niego
—  » _ j ----- ------------  - —i— 1 Większość koni przezimowała do- > Lulu miała iako dwulatek znacznie

brze w Warszawie, jednak trzy lep słabszą Karierę niż „'"i siostra Ingola., 
sze mian. Lech II, Lari-fari, L ife  1 zwyciężczyni nagr. B i .-owna. Exterj« 
Gua-d zimą poważni* chorowały i 1 rowo więcej się jednak podoba , i  “bl 
trójki tej w pierwszej połowie gez-- wrażenie że i dystans nie będzie dla 
nu na pewno nic ujrzymy na starcie 1 niej truiny. Staji.ia. wysoko ją  cen 

Najlepszym przedstawiciele™ star- i uulu będzie musiata broni' barw sti 
S3“j  generacji jest Kares. Odniósł on ! jennyeh w wyścigach klrtsycznye! 
w r. ub zwycięstwo w nagrodzie przeznaczonych dla żeńskiej genpfa- 
„Ruiera"* w pierwszej poważnej pró- j cji. L ift Boy, Land Lądy, Last Nigłit 
bie dla trzylatków Drugie miejsce w ! oraz Jasna —  to już znacznie słab- 
„Derby" ze Hnryniem wysunęło go j szy materiał.

Wysokie

gen. Anclersr powiększa się z roku 
na rok. Skład jest reprezentowany 
prayie w całości przez materiał ordy­
nacji łańcuckiej. Wychów ten bo­
wiem jest jednym z najlepszych w 
Polsce i stawki które z tamtego /ta. 
da pochodzą wyróżniają się dosko­
nałą budową i wzrostem w  da' szej 
karierze hodowlano - selekcyjnej}. 
Skłau stajni: 15 starszych kom { 8 
dwulatków

Kierownictwo stajni objął rot­
mistrz Piotrowski zadłużony sport-

■i—

lin £i iteitókftw uBC
Pam iętajcie, żą

1) „ABC* jea i niezależnym pi­
smem narodowym,

2) , A B C " w alczy z żydam i ko­
muną, sanacją i masonerią,

3) ..ABC*' liczy w  swoim zespo­
le redakcyjnym  czterech b. w ięź­
n iów  Berezy. Ś. p Henryk Ros- 
smann był piątym  b. więźniem  
Berezy, który współpracował z 
redakcją „A B C *. Dziś go  nie sta­
ło.

4)
chu

„ABC** będąc 
narodowo

organem ru

walczy o nowy ład w Polsce 
oparty na zasadach spraw ied li­
wości społecznej,

5 ) „A B C " iesf pier-Mzyro p i­
smem w Polsce, którs wypow ie­
działo bezwzg'ędną walkę dykta­
turze żydowskiej w dziedzin ie 
reklamy prasowej, zryw ając 
wszelki kontakt z żydowskim i biu 
rami ogłoszeń.

6) „A B C ‘* głosi w  sp ran ie  ży­
dowskiej program  oddzielenia ele 
rnentu polskiego od żydowskie­
go we wszystkich dziedzinach i

radykalnego, w ysied len ia żydów z  Polski.

Zru & cu tffiy Jubiler
u z y s k a ł  p r a ^ o  do o d s z k o d o w a n ia

Głośna była swego czasu w War- 
t sawie sprawa zrujnowania jubilera 
Stanisława Tarkowśl* 2go, mającego 
magazyn w gmachu Hotelu Europej­
skiego, prze- niesłuszne oskarżenie go 
o przywłaszczenie, zgłoszone przez 
niejakiego Gawlikowskiego.

Jubiler został aresztowany, śledztwo 
w rezultacie umorzono, ale półroczny 
arejzt zrujnował go zupełnie: sklep
zlicytowano, kredyt i odbiorców 
stra. ł.

W  międzyczasie tUszywy oskar-y- 
cier zmarł, go«.osta wiająo majątek sza. 
cowimy na k:ll.asel tysięcy złotych. 
^mjnowŁny jubilci wytoczył powi dz- 
tw„ cywilne przeciwko masie Kpł>(jko- 
wej o 300 tys. zł. odszkodowania za 
utratę warsztatu zarobkowania, cho­

robę I cierpienia -w a ln e
Z uwagi na zawikłane tło sprawy, 

Sąd Okręgowy wydał najpierw, rrad 
ko spotykany w praktyce sądowej, 
t. zw. „wyrok wstępny” , przyznając 
jubilerowi, że w zasadzie ma prawo 
do uzyskania odszkodowrn-a od masy 
spadkowej jego krzywdziciela.

Wyrok ten został przez wykonawcę 
testamentu Gawlikowskiego zaskt 
żony do  Sądu Apelacyjnego, który 
obecni* po wysłuchaniu obszernego 
przemówienia pełnomocnika zrujno 
wanego jubiler? adw. T. Rutkowski* 
go za‘ wirrdzll wyrok ws‘eony Sądu 
tłkregcwego. Spraw? wróć, /no ira dO 
Sad Ork"gowi go dle ustalenia wyso­
kości stra, oom*słonych przez jub» 
lera.

Zakonspirowany fabrykę dwuzłotówek
"wykryto w  śródm ieśc iu  stolicy

Nocy ub. Urząd Śledczy dokonał re 
wizji w sklepie grawerskim Jerzego 
Wieszczyckego, mieszczącym się w 
domu nr. 72 w  Al Jerozolimskiej.

Sklep przedzielony hyl drewnianą 
ścianką, za którą stało łożko. Pod łóż­
kiem znajdowała się zręcznie zamas­
kowana klapa, prowadząca do wyce- 
mentowanej piwnicy, wysokości 2 
metrów, rozciągającej się pod całym 
„klopem, gdzie mieściła się labryka 
fałszywych monet, urządzona z nie- 
wyUym sprytem i pomysłowością. 

Na belkach stała stalowa sztanca, 
dużego Wmatu, wagi około l.OOu 
kg., na której były r recyzyjnie wygra 
wernwant 2-r-ł ‘towki, ostatmegn ty­
pu z okręceni „Par Pomorza", \tone 
ty hyły bite ze srebrnej blachy. Fał­
szerze byli tak bezczelni i liczyli na 
zupełna konspirację i lou-procentowe

powort zonie „przedsiębiorstwa1*, U  
prowadzili nawet dokładną buchalte­
rię. Koszt sztancy wynosił toóo 2  
"ti/a tyni orzeprnwai znna była do­
kładna kalkulacja wybijania I ałszy- 
wych monet. Koszt wybicia jednej 
2-złotówk skalkulowano na Su gr 
Fałszerze zamierzali p iścić w obieg 
ogołem 50.000 sztuk monet ?- 
złotowyct, czyli ze po pokrycia ko­
sztów produkcji czysty zarobek wy- 
niósłby 75-000 zł- Do bandy Wieszczy 
cklego należało ieszcze 4 osoby. W 
iklepie znaleziono w c/asie szc.cago 
łowej rewizji w  specjalnej skrytce 2 
rewolwery, oraz znaczna ilość nabo­
jów.

Wszyscy ‘ alszer/e ■'ostali areszto 
w ani i osadzeni w  areszcie Urzędu 
Śledczego.

na czoło elity trzyletniej, 
mn.amanie o nim potw. ei /ziło lutwe 
rwycięstwc w nagrodzie Janowskiej 
Jest on bez: prze znie najlepszym sy 
nem Eloe, która już poprzedn' data 
niezłą Nartę. W  roku bieżącym ujrzy 
my Ka/esa w  nagr idzie im. Zamoy­
skich, prezydenta itd.

Kid jeu*sn ł najwyższych Koni nŁ 
t«rze zawiódł nadzieje stajfti. K i:' 
jest b. szybki, nie lubi jednak wal­
czyć. Jak pat informują mz w bie­
żącym roku być próbowany na dłu­
gich dystansach. Dalej Komi* poży­
teczny szermierz grupowy uczestni-

Stawka dwulatków składająca się 
z 8 sztuk jest jedna z tu jpiękniej- 
szych na torze. Konie —yićwnane ro­
bią dobre wrażenie.

Jedyne nie łańcuckiej hodowli są 
siwki Jasna, oraz je j młodsza siostra 
Albulka, które odgrywają zdsje B* 
głównie rolę maskotek, a jaki- u- 
chodzą u spo-tsmenów siwki

SPIS KONI 
4 1. Kid (Rhemwein —  Huryska]

4 1. Kanton (Rheinwei.. —  Queen o f 
Elfland), 4 1. KIopo (Rheinweji —  
Sweet Bee). 4 1. Komis iRheinwem—

czyć będzL w pierwszych dniach se- iV ictorv), 4 1. Karer (Rheinwehj —  
zonu w „Handikapie Otwarcia'1. Kan. SI00). 3 1. L„rd Ship tYillarf _—  E tr  
ton po przerwie rocznej r. powodu Leaf). 3 1. L ife Guard ( Keniish CoŁ 
dolegliwości kopyta jest obeci ie v> I —  Qaeen o f Elfland). 3 I. 1 .ech I I
porządku. O ile się ten defekt nie (Rlieinwein — Tedy). 3 1, L »n  fa r
powtórzy ujrzymy go niebawem na j (Rheinwein— Ga-inen) 3 I. Loyal
starcie. I (Rheinwein —  Huryska), & L Lift

Po dość błyskotliwej ka-ierze dwu- Boy fRheinweir —  Pomelain). 3 !•
letniej Lech II  zimą chorował i dziś 
jest jeszcze rekonwalescentem 0 
tym, aby W wiosennvm sezonie mógł 
Fryc poważnie brany w rachubę nie 
ma mowy.

Ogier Loyal, który nie wiole ustę­
pował w swej dwuletniej karierze 
Lechowi, zrehabilituje być może swe 
go starszego brnta Kida. Zimował do 
skonał', cantruje od początki cwidt- 
ria, zmężniał, wyrósł. Larl-fari i L i­
fe  Guard ią  t< średni prupo\,i Bzer- 
mierz- Lord Ship, „skutek dolegli­
wości łopatek dwulatkiem nie bie­
gał. Jest on ładnym prawidłowym

Land Lady (Kentish Cob —  Sweet 
Bee). 3 1. Lant Nighl (Rlieinwein- -  
Eloe). 3 I. Lulu (Rhetowein— Galfa), 
8 1. Jasna (Stawropol— Łandoraie- 
rzanka)

2 1. Markiz I  (Ithsdnwęin —  Gal­
fa ). 2 1. Mister Braun (Rheinwein —  
Gloriosa). 1 1. Mixt (Rheinwein —  
Queen o f Elfland). 2 1. Miitake (Km, 
7ish Cob —  Victory). 1 1 M< 1 I  
(Rheinwein —  Tedy). 2: L M>sn 
(Rheinwein —  Porcelaia) 2 1. Mi 
nerv,a (Kentish Cob — E ’ =unay). 2 
L Albulka 1 Aibula —  Sardom!*^ 
rzanka).

Nowy rekord

I T ^ I s p a c i  a r a b s c y
na k o ro n a c ję  J e r z e g o  VI

L O N D Y N  11.4. ( P A T ) .  N acze l­
ny komitet arabski postanowił wy 
siać delegację trzech przewód, 
ców arabów palestyńskich do 
Londynu, celem uczestniczenia w 
uroczystościach koronaey-jnych. 
Jednym z członków delegacji jest

najwpływowszy po M uftim  prze- 
wódca arabski Jamal Hussein. 
Decyzja ta powzięta została pod 
wpływem  zaleceń królów  z oś­
ciennych państw arabskich. W y­
bór dwóch pozostałych delegatów  
nie został jeszcze ustalony.

£
I '

Francuski m istrz pływacki ustanowił nowy rekord Europy na HHt 
m tr. stylem  klasycznym u czasie 1 m 10.6 sek. Rekord ten jes t go i 
szy od rekordu św iatowego H ig  ginsa tylko o szesć dziesiątych »e

kundy.

A B C  s o o p t o w e
M i s t r z o s t w a  b o k s e r s k fe  P o ls k i

mają zawodników w tej

Ulgowa prenumerata „Nowego Ładu"
dla p is R u m e ra to ró iw  „ A B C ”

A by  um ożliw ić jak najw iększej ijosci prenum eratorów dokładne 
« zapoznanie się

z  programem narodowo - radykalnym, 
z zagadnieniam i polityk i polskiej,
7. przyszłym  ustrojem  Polski, 
z  programem reform  społecznych
i ze wszystkJmi zagadnieniam i po]itvtznym i, społecznymi i go ­

spodarczymi współczesnej P oH b

Adm in istracja  narodowo « radykalnego m iesięcznika politycz­
nego „N ow ego Ładu“  wprowadza u lgow e prenumeraty dla abonen 
tów  „A B C " w  wysokości 1 30 zł. kwartalnie.

Adres Red. i  Adm . A l JerOzoliskie 3a m. 11 
Kontu P . K . O. 10666

P o ł ż y c k i  dyryesentem o p e r y  w  S o fd

W  Białymstoku do finału zakwalifi­
kowali się: w waóze muszej Panu- 
stein (W arrzawa) i Lendzin (W ilno)

W  koguciej —  Pietrzykowski (W ar 
szawa) i Górećki (Białystok)

W  piórkowe; —  Małecki (Warsza­
wa) i Piotrowicz (Białystok)

W  lekkiej —  Błażejewski (Warsza­
wa) i Sazanow (W ilno)

W  półśredniej — Kolczyński (W ar­
szawa) i Kuśnier (B iałystok).

W  średni, — Pisarski (Warszawa) 
i Unton (W ilno'

W  półciężkiej —  Doroba l-szy 
(Warszawa) i Polakow (W ilno).

W  ciężkiej — Mizerski (Warszaw?) 
wygra walkowerem, gdyż pozostałe

do finałów zakw*Kfj.

okręgi nie 
wadte.

w  Krakowie 
kowali się:

W wadze muszej: Jaszczyk (K r )  i 
Pawlica (Śi.).

W  kogucie,: Iar7abek (Ś l) i Bałucki 
lK' )

\j piórkowej: Chrostek (K r ) , Ciclr*
( ś l ) .

W  tekkiei: Wożniak,ewicz (Łódź) 
j Ąioszkowski (K r).

W pólśredniej: Alieczysławaki (K r) 
i Wałoszek (ś i).

W  średniej: Bartosiak (tó d ż ) ł Ka­
ro] (K r).

W  półciężkiej: żbik (Kr) i Pietrzak 
(Lodź).

W  ciężkiej: Piła! (Śląsk).

P ł y w a c y  w ę g ie r s c y  w  W a r s z a w ę
jastrzębski 1:21,W  sobotę wieczorem odbyły się w 

Warszawie na pływami Imca między­
narodowe żawoay pływackie z udzia- 
łęm drużyny budapes: tenskiej B. S. E

Wyniki:
toO mtr, si. d ’w. 1)  Ęolonyj i:D3,6, 

2) Sarossyi 1:09,5, 3) Makowski.
20° mtr st Was. 1)  Hddrich (Pol­

ska) 2:38,5, 2) Toeroek 3:08,4, 3) 
Maszner

100 r.a wznak t )
2) Lęmhenyi 1:23,8.

Sztafeta 5x30 st. dow.. 1) M ęzry 
2:30. 2) Warszawa 2:3],3.

Sztafeta 3xJ0 s*. zmień. 1) Warsza­
wę 1:39.4 2) B. S. E. litO.t.

W  moczu pill.i wodnej B. S. E, po­
konał Warszawę 5:1 (3:0).

16 kwietn a zapadnie wjrok
w sprawie o upadłość „Europy”

Przybył do Sofii Adam Dolżycki, 
ziem objęcia stano* iska głównego 

dyrygenta opery sofijjkiej. Jednym 
S pict i+szich dziel Dolżycktcgo na

terenie teatru Narodowego bodzie 
koncert noświecony twórczości Szy­
manowskiego.

W  urocesL T,wa Ubezpieczeń „E- 
uropa * zagrożonego upadłością, de. 
-yzjh w “ *!**•“ ic vniosku Państw. 
L rz dt Kontroli Ubezpieczeń zapad­
ni Jopieęo w dniu lfi b. rr- 

Wyników rozprąwy z niecierpliwo- 
ścię. Oczekują pracownicy T-wa, któ­
rzy maja należności z tytułu zale­
głych poborów ora? właściciele polis

ubezpieczeniom ych i inni wierzyciel# 
Jednocześnie eąd rozpatrzy wr.Jp 

sek zgłoszony przei zarząd Europy 
w kwestii ustanowienia radzoru lą­
dowego i przeprowadzenia dobrowol­
nej likwidacji. Oczywiście, że w razi# 
przyjęcia wnioski PUKU  o ogłosze­
nie upadłości y niosek zarządu T-w » 
będzie btzorzcdtuiotowy.



Nr. 114 ABC -  NOWINY CODZIENNI S*T. 3

S i ę
S y t s a r a  w  roimctwie pod znakiem bezczynności

K t o  p tn tts i o d p o w  e d zia ln o ś ć  z a  p o lit y k ę  f a b r y k  a z o t o w y c h ?
W obec mnożących sie niepo­

myślnych wiadomości o stanie 
ozim in, zw róciliśm y się do jedne­
go z  poważnych znawców zagad­
nień roln iczych z prośbą o wy- 
jagn ien ie sytuacji.

Jesie i i z ma
—  Ju t jes ien ią  ub. roku —- 

rozpoczął nasz rozmówca —  wa­
runki dla zasiewów  ozim ych u- 
to ly ły  się niekorzystnie. 7- pow o­
du ob fitych  opadów siew y zosta­
ły  aokonam w  znacznie opóźnio­
nym te ren e , a wooec później­
szych stałych chłodów, zboża nie 
m ogły należycie przed zim ą roz­
w inąć się i jak  to mówią. „u ją ć ".

Bezśmezna zima przy  dużych 
mrozach w  styczniu, w jły r ę ła  
n iekorzystnie s icze goln ie w  w o je­
wództwach rcntralnych, zachod­
nich i  Małopolsce Zachodniej na 
stan pszenic, przerzedzając zara­
zem i  żyta. Natom iast na teren.e 
województw  położonych na 
wschód od W isły , jak  rów nież pół- 
noenyen, gazie  opady śiueżn-e by­
ły  nieco w iększe pojaw iła  się na 
ty c ie  t  zw . pleśń zrmowa (Fusa- 
rium nivai s ).

—  Czy kle ęyfikacja ogłoszona 
prasa GUS na dzień 15 marca, od- 
oow iaur obecnemu stanowi zasie­
w ów ?

Da'sze pogorszenie
—  In form acje, Które posiacia 

GUS, muszą być z  natury rzeczy 
opóźnione. Dane w iec  k lasyfika­
cyjne odpowiadały etanow i rzeczy 
sprzed 15 m arer. Od tego czasu 
m inęłj trzy tygodnie, w  czasie 
których nastąpiła poważna zm ia­
na na gorsze Przyczyną tego były 
trw a jące  p m , i  cały marzec t. zw  
„w yc in k5** czy li przedwiosenne 
przyznrozk nocne, przy dość s il­
nych w iatrach i p rzy  rozmarzaniu 
pow ierzchni gleby dniem, co ź le

nodziałało na zasiewy żyta
W  chw ili obecnej, gdy cz.m m y 

zaczynają ju ż  ruszać, sytuacja 
przedstawia się w  ten sposób, te 
zaledwie średnie są ozim iny w  
dwóch województwach południo­
wych. W© w gzyjtk ich  zad pow sta ­
łych je s t stan n iezadawalający.

—  A Jak nrzedstaw ieją się per 
spektywy d la  zasiew ów  ja ry ch "

—  N a leży  stw ierdzić, że wiosna 
w tym roku iest ooważnie opóźnio­
na, skutkiem czego cały przpbieg 
wiosennych robót pniowych musi 
być znacznie o r iysp eszon y , co o- 
czyw iście odbić się musi na do­
kładności ich wykonani* w  w ielu 
szczegółach. P rócz tego dzięki o* 
późnieniu w iosry . s iłą rzeczy skró 
eony zorł ał okres w egetacyjny za­
równo dla zasiewów ozimych, jak  
i dla jarych  i to w  na jw ażn ie j­
szym, początkowymi ich okresie 
rozwoju
—  Czy dzisia j jeszcze można by 

nrzedsięwsląć jak ieś środki za 
radcze?

— Rzecz prosta —  nie można już 
uratować tych ozim in, które albo 
wym arzły ca’kowicre, albo też po­
rażone zostały przez pleśń zimo­
wą. W  tym  v  ypadku nie pozostaje 
nic innego, jak  pola zaorać i on- 
siać roślinam i jarym i. Procentowo 
wypadnie to okcło 10 procent ozi­
min, jeżeli nie w ięcej.

A le  poza tym. na olbrzym iej 
przestrzeni ozim iny są przerzedzo­
ne przer ujemne działanie mro­
zów Tu ta j można jeszcze dużo 
zrobić i jedynym  warunkiem po­

prawy może być tylko pogłówpe 
naw iezienie ozim in nawozami 
sztucznymi, łuotowymf w  postaci 
saletr.

Brak odpowiednich 
na*otó v

N iestety naloty stw ierdzić, że 
nasze krajow e fabryk i zw iązków 
azotowych nie posiadają ju ż  n i  
składzie sa letry wapniowej, głów ­
nie nadającej się do tego c©lu, a 
zapasy saletry syntetycznej —  so­
dowej. są wprost minimalne. Inne 
paś nawozy azotowe nie tą  odpo­
w iednie N a jbardzie j zaś odpowie 
dniego dla tego celu nawozu azo­
towego, saletry ch ilijsk ie j im por­
tować, jak  wiadomo, nie wolno.

Zapasy, znajdujące się na skła­
dach w  organ izacjach  rolniczo - 
handlowych, są już na wyczerpa­
niu i w każdym razie są niewspół­
m ierne do tego zapotrzebowania 
jakie siaw fa w  obecnej chw ili ro l­
nictwo polskie, k tórr tyle nadziei 
w iązało z nadchodzącą kampanią 
nowych zbiorów , licząc na pomyśl­
nie zapowiadającą ię koniunktu­
rę światową.

Jeżeli jednak nawozów azoto­
wych w  kra jow ej produkcji, w ła­
ściwych dla ratowania oz;min za­
brakło czy to z powodu niedosta 
tecznrj ich produkcji, czy też nad­
m iernego wywozu, jak np, do F in ­
landii, Jeżeli poza tym ma być u- 
trzym any nawet w  tak w yjątko­
wych warunkach fa ta lnego stanu 
ozim in dalszy zakaz wwozu saletry 
ch ilijsk ie j, czy też nawozów azo-
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K U P U J E M Y  Z I O Ł A  L E K A R  S K I E

Bezrobotni FoJacy mają już z czego żyć
W doui. Sokołowskim likwiduje s-ę handel żydowski

<0(1 specjalnego wysłannika „ABC*)
IW SokołJwie wciąż panuje pod- 

neeeme. Stan podniucen.a wy­
wołuje prowokacyjne r-tanowisko 
żydów, usiłujących doprowadzać 
'do awantur. Jednym * powodów 
jest również taktyka władz bez, 
pteer-iAsłwa, aresztujących tych 
działacz} narodowy ch. którzy 
właśnie etarają się nie dopusz­
cza do rozruchów l panują nad 
tłumem- Przeciw tym działaczom 
popularnym i mającym posłuch 
wśród mas występują żydzi, skła­
dając na nich fałszvwe oskarże­
nia

POLACY —  PAROBKAMI 
U 7YD0W

—• Jaki cha iakter chcą pano* 
Wje nadąć akcji bojkotow ej? —  
pytam jedr.ego z narodowych 
działaczy w Sokołowie.

—  Jak najspokojn iejrzy. A w an ­
tury aą następstwem prowokacji. 
A kcję  bojkotową musimy prowa­
dzić. bo od n iej zależy poprawa 
losu w ielu  Polaków z terenu n a ­
szego powiatu.

—  Czy zażydzenie powiatu jest 
duże?

—  Do niedawna stosunki, pa. 
nnjąci u nas b y ły  wprost w y ją t ­
kowe. N ie  tylke cały handel w 
m iasteczkach i pośrednictwo było 
w  rękach żydów, ale nawet wsie 
były pełne iyaów . W szy s tk i! m le­
czarnie. b. liczne w  pow iecie o* 
panowane były  przez żydów, skle* 
p ik i na wsisch były żydowskie, 
oni m ieli w  swych rękach skup 
zboża. I  to, eo było najcharakte* 
•ystyczn iejsze i na jgroźn ie jsze —  
zydzi m ieli w  swych rękach spo­
ro gospodarstw rolnych Istniały 
w iększe w iejsk ie skupiska żydow­
sk ie: Telak i, Lipki, Skini.iew, O* 
strówek (gd zla  było 20 rodzin ży­
dowskich, a 10 polskich i gdzie 
^ o iacy  chodzili na służbę do ży­
d ów ). Rytele, awa m ajątki ziem 
akie Łazów  i Albinów.

L IK W ID A C J A  ŻYD O W SK IC H  
M L E C Z A R N I

—  Jaioe są na tym polu rezul* 
taty bojkotu?

Potem  akcja -ozw inęła się dalej.
Zasadniczo obejmowała fazy eta

P7.
—  Jakie?
—  Pierwszy etap, to  była wal* 

ka o m leczarnie. Ju t od roku 
nie ma praw ie w ęąie na teren ie 
pow iatu m leczam i łydow rk ich . 
Podobnie zlikw idowano tk lepik l 
spożywcze na wsiach. Handlarze 
żydzi n ir m ają obecnie wstępu 
ao wsi. N iem el w  każdej wioBce 
p rzy  w jeździe  w idn ieje napis: 
„Żydom  pod karą wstęp  wzbro­
n iony".

o d e b r a n a  z ie m ia

—  A  jak  w ygląda wdiydzenle 
wsi, zam ieszkałych prze* żydów?

—  To  było zadanie akcji anty­
żydowskiej w  je j  d ru frm  etapie 
Akcja ta przyn iosła duże rezu lta­
ty. Z Telaków wyniosło się 7 
żydowskich rodzin, n ie ma w  tej 
wsi ani jednego żyda, z R ytel 15 
rodzin, z Grodziska 4 rodziny iy .  
dowskie, z innych wsi gażydzo- 
nyeh wyjechało wszędzłe po kilka 
rodzjn żydowskich. W sie  sa o- 
ezyszczone. Jeden m ajątek ziem 
ski żyd w łaścicie l sprzedał, Go, 
jpodarstw a rolne I ogrody ode­
brane są z żydowskich rąk.

—  A dokąd ci żydzi pow yjeż­
dża li?

—  Część wyniosła się do in ­
nych pow iatów , kilku wyjechało 
do Palestyny, część przyjechała 
do miasteczek, Sokołowa Kosowa 
i S fe: dyni, gdzie przym ierają z 

głodu.
JV M IASTEC ZKAC H

~  A  akcja na teren ie m aste-

—  Tu Właśnie zydw staw iają 
najsiln iejszy opór i stąd dochodzi 

do zajść.
—  Czy rezu ltaty bojkotu są w i­

doczne.
Oczyw iście. Handel na ja i ■ 

markach i targach, cały handel 
straganowy ze wszystkich dzii 
dzin jes t w rękach polskich. V  
Kosowie i Sterdyni założono p c i

I sk i« sklepy bławatne, spożywcze 
— r ’oważne. Bojkot trwa Już żelazne. Zorgan 'zowano w  PŁ’ 

od roku 19S4, oa chw ili kiedy w iecie skup zboża. W Kosow ie i 
rozpoczął w tym czasie akcję le- Sterdyń! są Spółdzielnie, zajmu- 
ga.n-r ONR., uśw iadrm iaiąe sze- jące się skupem zboża, w Sokoła 
rokle masy w ie jsk ie j m łodzieży w ie prowadzi to prjedsiębiorglW P

prywatne. W  ian.mi Sokołowie 
16 m łodych ludzi zdobyło pracę, 
ga lm u ją : się skupem zboża na 
rogatkach. Składają się razem po 
kilkanaście złotych i  z sumą 100 
zł. rozpoczynają handel. Zdaje 
się, żj» im dobrze idzie. N iech  aię 
pan zresztą spyta ich samych. 
Ten  m łody w łaśn ie handlu je zbo* 
żem —  m ówi mój rozmówca, wska 
żując ręka na sto jącego obok 
młodego chłopca, o w yglądzie ro­
botnika.

—  Dobrze —  odpowiada nowy 
hand.arz zboża —  K ilka  groszy 
zarobku na w ietrze  i jest z  czego 
żyć, nie jak  przed tym b e j żad­
nej pracy.

C U K IE R  P O  70 GR.
-— D laczego Jean»k tak dużo 

jeszczo żydowskich sklepów? —  
pytam, rozglądając się pa rynku.

—  Bo żydzi są zawzięci Chcą 
przetrzym ać oojkot, myślą, ze im 
się uda, N ie  chcą sprzedawać 
sklepów, choć je s t  w ielu kandy­
datów Polaków*. Ci, którzy mają 
sklepy wi. w łasnych domach nie 
rus2ą się z  m iejsca, choć w  skle* 
pic pustiri. B iorą się nawet na 
takie eposuby, że zn iżają ceny. 
Podobno dostali lo  tys dolarów  
pomocy na przetrzym anie bojko­
tu. M oga w  ęc sprzedawać np. 
cukier po 70 gr. K iedy  zaczęto u 
nas sprowadzać makulaturę 
„A B C " i Polak rozpoczął sprze­
daż papieru, żydzi obn iżyli cenę 
makulatury z 60 gr. na 17 gr.

•— Czy le  metody pom agają im?
—  N iew ie le . Są oczyw iście 

„zd ra icy ", którzy po cichu w ieczo­
rem przekradają się do żydów* 
skich sklepów, znęceni zniżką 
cen. A le  tych jest n iew ielu. No­
we polskie sklepy, nawet w nie­
wygodnych punktach z <jala od 
rynku zabierają całą klientele.

—  Czy bojkot nie slaom e?
—  Przeciw n ie. Umacnia się 

coraz bardziej. T o  nie słomiany 
ogień, który m ógłby zgasnąć pod 
wpływem strachu, wywoływanego 
przez żydów przy pomocy awan­
tur, sprowadzających aresztowa* 
nia. T o  akcja, w  której bierze u- 
dział eałe społeczeństwo, coraz 
hardziej przekonane o konieczno­
ści wyzwnlar.ia Się z pet gospo- 
dayęzj ch żydów.

towych ntucznych np i iletry 
wapniowej — to za ten stan rze­
czy musi ktoś już dzisiaj przyjąć 
na siebie całkowitą odpowiedzial­
ność.

Dziwna polityki, naszych fa- 
oiyk związków azotowych i za­
kaz importu nawozów sztucznych 
wtedy, gdy brak jest tych środ­
ków w kraju, grozi w poważnym 
stopniu w nadchodzącej karo pan* i 
zbożowej importem zboża, co po­
ciągnęło by za sobą niepożądane 
skutki dla całego iy"ia goepoda’  
czego.

Sprawa ratunku ozimin jest 
niesłychanie paląca, gdya skuteci' 
ne nawiezienie ich może nastąpić 
najdalej w terminie trzech ty­
godni. Później wszelkie wysiłki 
będą już spóźnione.

Bezczynność organliacy] 
rolniczych

— Niewątpliwie orgsstizacf® 
rolnicze wszocęły łut jakieś kroki, 
aby ten katastrofalny stan rzeczy 
zmienić?

— Niestety, do dzisiaj nie sły­
chać nic o jakiejś akcji w tej ma­
terii nawet ze strony najbardziej 
powołanych do interweniowania 
wobec władz organizacji rolni­
czych, jak np. Związek Izb i orga­
nizacji rolniczych.

Tył© nasz informator. Ze swej 
strony chcemy podkreślić, te ma­
jąc w kraju a arie wielkie fabryki 
związków azotowych, Polska nie 
powinna i nie może importować 
czy to saletry chilijskiej, czy to 
sztucznych nawozów azotowych z 
zagranicy. Toiltyka tych fabryk 
powinna być tak przemyślana, że­
byśmy w dramatycznym momen 
cie. jak obecnie nie byli zdani na 
laskę eksporterów zagranicznych,

Wszak niepomyślne wiadomości 
o złym Ttanie ozimin nadchodziły 
już od paru miesięcy i wówczts 
można było przewidzieć, śe z wio­
sną rolnictwo będzie miało zdwo­
jone zapotrzebowanie nawozów 
sztucznych dla ratowania przerze 
dzonych ozimin. Postawienie od­
powiednie wowczaa produkcji fa 
bryk krajowych i a strzymanie 
dumpingowego, nieopłacającego 
siy eksportu —■ spowodowałoby, 
źf dzia mielibyśmy w kraju do­
stateczny zapas tych środków. 
Kto za to ponosi odpowiedzial­
ność?

WT1SZA SZKOŁA
p o l i c y j n a

W Politechnice pet kilku  
itudentów. wokoło Politechni­
k i słoi z karabinami kilkudzie­
sięciu policjantów.

W ięzienie i - t o  K r ryskie je*i 
m niej pilnie strzelone! D a 
uproszczenia sprawy wykłady 
zostanę chyba wkrótce prze­
niesione do komisariatu.

T A K T
Prof. Dembiński, nestor h i- 

storyków polskich, ubolewa 
że policja nie wnuś dla go na 
dworzec w Po z. aniu dla złoże 
nia hołdu prochom Szymanów 
sk i'(jo

W  Warszawie na policję te i  
narzekano podczas^ pogrzebu. 
Nie umiała sobie aa<* rady.

Bez m otopom py prdieja cza* 
je  się tak bez rąk.

GEORAFIA
SERDECZNA

- .Babidół, K r żywe kolano,
Kręcichwosty, Nahujoizire. Bo 
lizuby, Łupisuki, P ierciupg ,; 
Bałwan, Leszczenięta, Cało• 
wanic, P ie rd k i..

To spis miesjcowoict. które 
wylicza w artykule wstępnym 
znany z wykwintnego dowci­
pu i poczucia salonowego hu­
moru —  Jędrzej Uoraezewski

Z Z Z  Grażyński cofnął „Gło 
sowi Powszechnemu"  subsy­
dia Moraczewski chce widocz­
nie zakasować Beszhtiesa —  
Hema-a w jeao stałym syste­
mie dowcipu i  przyciągnąć do 
„Głosu" czytelników  Js zpi- 
!ek~.

O .  R .  P .  „ P  u  r  z  a

Lujętii nasze przedstawia kontriorpedowiec polski „Bursę", lttdrę 
jak wi idi me weźmie udział w defiladzie okrętów wojennych 
wszystkich państw w Spifhcad z okazji uroczystości koronacy, nyeh

Jerzego 11.

Szkoła w Tel Avivfe

lp e :!ilo cy  opel „Oazet? polskiej”
Po co Leftifiten robi hałas!

(k . )  uC ias" zajm uje się tym, 
co go bo li: cenami kartelowym i. 
„Gza;,* p rzyzna je :

Co do cci węgle, to ytaacja fi- 
Turniowe gQr"'crwj jest ob««nie teco 
jodjijm, że kwestie t i j i j  msczn". 
ntraciłe ne ostrości Powiększeni©
zbytn krajowego, 1 zagranicznego, 
noorawa cen za grania* wreszcie 
pr~ebunięeie ,>unktu ciężkości u'ar- 
gót na rj-neJ- krajowy (mimo po- 
m-śm g« eksportul sprawiło, ie  u- 
targi na tonę węgla się poprawiły.
0  ile zatem preed rokiem, przemysł 
węgluwy n.r byl w stanie mkonywać 
nawei najpotrzebniejszych remon. 
l o t ,  nie mówią-, o nowych inwesty­
cjach. o tyle obecnie znajduje on na 
te cele p e v e  fundusze.

To  w  takim razie po cc ten 
krzyk „Lew ia tan a " oraz jego  b liż 
szych i dalszych krewnych.

żydowski bkłagan
„N a s t  P rzeg ląd " w  dooatku dla 

szajgeców  u m ieszcza  następują­
cy lis t:

Id  m>esiąca chodzę już do szkoły.
Na lekcja \ panuje tn taki krzyk

1 h ila . ie  bębenki ,r uszach pekalą. 
W  ©góle takiego ha loranc jeezcz* w 
swoim życiu ni- n działam.

rrzypominnir sovie, jak s. musi* 
ł«*0 w Poisco s itd z i« echo ni lek­
cjach z rei oma założonymi w tył. Tu 
v, lekcjach • ,nyscy Krzyczę ,pię- 
wają, Ilią  sic I zaimuję się wszysl • 
nm nyiko nie nauką. Nie wiem czy 
tq wini uczniów czj nauczycieli. J. 
już się takie nauczyłam j wariuje 
razent z wszystkim*.

Klasu nie żyje jeszez? Ł sobą tak 
dobrze, jak z nas w Polsce. Kaid 
idzi* swoją drogą, a to dlatego. U 
Pf.yje-halilm i z rozmaitych państw. 
W  mojej klasie tv!ko czwarta część 
■irzniów jesl z Polski, inni przybyli z 
Niemiec. Rumunii, z Włoch. Mnie 
* ę  1 iaglc wydaje, że to my, żydzi z 
Polski, jesteśmy tymi właściwymi 
żydami.

Renie z Tel Awiwu.
Jak w idać żydzi wszędzie wy.

wić narodon. rdrennym, źe chcą 
się pozbyć autorów bałaganu.

• Lf nor Mtofiych 
nic n yti 

„Kuriera Porannego’
Stare państwo Pracy", organ 

„Legionu Młodych* zechciało ła 
Skawie w wj*tworrym sobie, w la 
ściwym tonie polemizować z na­
szym pismem Organ ten. zajmu* 
jący zawsze niedwuznaczne sta­
nowisko, o zupełnie Jasnej ideolo­
gii 1 niefarbowanym radykalizmie 
tąj. pieze:

IV tymże numerze ukazała alę no- 
,*tka u ws îlnym froncie L. M. i 
łPodzieij Wszechpolskiej contra le- 
f-mnemu rtNR przy w; borach na 
WSH w Poznaniu. Stanowisko nai=ze 
w stosunku do M l Wszcchp. jest do- 
«t»t**czrie zr sne, ni© potrzebujemy 
dodawać iż wiadomość ta jest jesz' 
er* icdnym z licznych kłamstw ABC.

bhisroyra jesf tylko to, te aczko' 
wiek toimy m Krańcowych biegu 
nach Ideowych z ML WszcchD. to u- 
znajemj -  «ich przeci mika. zsś dlc 
7. N. P M. R. jego dwrznacznego 
stanowiska, mętnej ideologii i farbo- 
ware-o radykał zmn — mamy trlko 
pogai

Ciekawe, ciekawe. Dopóki o 
wrpólnej liście Młodzieży Wszech 
polskiej i Legionu Młodych pisał 
„Kurier Poranny", dopóty to by­
ła prawda Wtedy jednak, gdy tą 
wiadomość przedrukowało „ABC", 
to wtedy jest to kłamstwo. A mo# 
że po prostn „Legion Młodj’ch“ 
nie czytuje „Kuriera Porannego" 
tylko „ABC" i wobec rego nie 
wie. że taka informacja ukazała 
się w „Kuriem Porannym". Zre 
szto nawiasem biorąc Młodziot 
Wszechpolska, która Legion Mło­
dych uważa za przeciwnika, ale

uwarzajj bałagan 1 co tu sij dii-[dia które; nie ma pogardy tej pustkę,

wiadomości dotychczaę nie spro­
stowała.

ApeC.Mćr^ traf ia w pr6Łnłę
„Gazeta Po lska" zajm uje się 

sprawą ostatnich wypadków na 
teren ie akademickim:

Wśród polskiej młodzieży akade­
mickiej dominują, jak ..an. wiadomo 
pogląrfy 0 konieczności iijnego psń 
stwa o konieczność* l»dii i porząd 
ku oraz walki z tymi elementami, 
któr-c :hoa!yb.y państwo nasz* aa 
narcluzo* ac i w bezład wtrącii, A- 
nelujei iy do tej młodzieży, Niech z 
tego putiktu r-idzenir przemyśl so­
bie aprawe eoeroi anja bombami, czy 
nel ardami i -iech w swym euirienH 
obywatelskim i patriotycznym poszu­
ka cjp wiedz

Wc władzach poszczególnych orga­
nizacji ide**i ycn nuod ieżi akademi­
ckiej zttsladBią ludzie, którzy na pew­
no w przyszłości _  zwykle to kolei 
rzeczr _  b»dą rzadrill Rr; Iit« Kto* 
* mdi bidzie ministrem oświecenia 
1 wyznać religijnych, ktoś inny —  
ministrem spraw wewnętrznych. 
Niech4 sformułują sobl odnowi s? 
-ta pytanie: jak postąpiliby w tegd 
rodzaju sytuacji; po czym niech po- 
w e irą  decyzję, w jakim ki-mnkn 
winn. wpływa* na szeregi, któ-ym 
prry- rodzą, jaki iest ich obowirzeW 
dzisiejszy.

N ik t nie jest zwolennikiem  z, 
wantur na uczelniach. D aw aliś­
my temu w yraz niejednokrotnie, 
dawrły temu w yraz Zw iązki Na­
rodów- Polsk iej M łodzieży Rsdy- 
kalnej. Dcpóki też związuj igtnia* 
ły panował spokój, chyba że pro­
wokacje żydowskie w yw ołyu ą je  
chw ilowe niepokoje.

Dziś organ izacje te są rozw ią­
zane. Ludzie, zasiadający wą w ła 
dzach organ izacyj idoowyeh p rze­
stali w  nich zasiadać. Apel „Ga­
zety Po lsk ie j" tra fia  r i ę c  w.
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S Z U r G W
pod cbca p o w ło ką  płynie nurt

Oczekuję na pociąg Grajewo —  
Prosuri. Dojża stacja, w  G rajew ie 
r .jn ie  pustką. Cisze przerywa 
szw argot kilku brodatych ż j dów, 
kręcących .się n iec ierp liw ie . —  
M imo nieprzychylnych dla nich 
rtosunków nada! robią om  różne 
„g esze fty " z  N iem cam i. Grajewo 
przeżywa sw e dobre i z łe  czasy 
za w s ie  zalezone od koniunktury 
wym iany nandiowej z Niemcami.

W  jednowagonow r'm  pociągu je

zamarł i oni tu są skazani na nę­
dzną w egetację  i 4. d.

Jestem  w  sto licy  Mazurów —  
Ełku. G derzą mnie niem iłe i bu­
dzi smutne wspomnienia oomiuk 
w ystaw :omy na cześć zwycięstwa 
nieszczęsnego plebiscytu 1920 r

80 PROi\ NAZW ISK  
PU^SIKCH

Idę ul. Główną. G w ar i ruch. 
Wokoło rzucają się w  oczy munda 
ry  form acj" h itlerowskich i Reich

j tru je się żydowski ruch poiitycz- 
I ny i kuturalny na Mazurach. W 
Ełku około 130C r. K rzyżacy bu 
dują na jez io rze  zamek, spalony 
w  czasie wojen z  Poiską, za K a­
zim ierza Jagiellończyka w  1455 r.

F A  MIEJSCU  
S t a p e g ^  m m i t u  -

WIĘZIENIE
Obecnie wynoszą się na jego  

m iejscu nowoczesne budowle, a 
m iędzy nimi —  w ięzien ie O daw-

Stołica Mazurów Eik — widoK od strony jęzora.

stem jedynym  Aryjczyk iem  —  
Dwadzieścia m inut jazdy do P ro ­
stek. —  Z nietwkojem i n iecier­
pliwością przekraczam granicę 
pięisiiego kraju, zamieszkałego 
przez pól m iliona Polaków, pełne­
go tajemniczości, dziwów  i eza- 
t ó w , rozsianych pośród jezior, pa­
górków i lasów.

W ;ta nas urzędnik celny pozdro 
wiemiem „H e il H itle r".

D ługim i górnym i schodami, 
prowadzącymi poprzez szynv ko­
lejowe idę do Prostek. —  To w io­
ska schludna o  charakterze nie­
mieckim, w yglądająca raczej na 
miasto. Jest bowiem  rozbudowana 
dzięki ruchowi granicznemu.

CO TE  ŻYDY  U WAS 
WYPRAW* M A

W stępu ję do restauracji obok 
sklepu kolonialnego. Mówię po 
po liku i udaję, że nie rozumi 'm  
po niemiecku.

—  Pan z  G rajewa? —  pyta w ła­
ściciel.

— Znam Grajewo —  odpowia­
dam krótko.

—  Byłem  tam przed świętami 
Bożego Narodzen ia, po drób. 
M en  G ott! Co te żydy u was w y­
praw iają.

Jarmark by! bardzo duży. A le  
przez cały dzień żydy u chłopów 
nie kupowały. Dopiero, gdy chłop 
znudzony całodziennym staniem 
zabiera się do domu, żydy kupują 
za bencen.

DAW NIEJ A  TERAZ
* Pop ija jąc piwo, słuchałem, co 
m i praw i gadatliw y w łaścicie l o 
tym, jak  tu dawniej było dobrze, a 
teraz ź le ; bo cały handel z  Polską

swehry. M a się w ia łen ie , że wszy­
scy są zmobiłizownai... Sklepy czy 
sto, duże, a na szyldach —  o, dzi­
w o! —  naliczyłem  co najm niej 
30 proc. nazwisk polskich często 
dziwacznie poprzekręcanych.

NAJSTARSZA SZKOŁA  
NA MAZUB  ACH

Przechodzę koło gimnazjum, 
najstarszej szkoły średniej na Ma 
żurach istn iejącej od 1612 r. i 
przekształconej na gim nazjum  ze 
szkoły t zw. prow incjonalnej czy­
li książęcej. . A

Dawniej przygotowywała się tu 
głównie m łodzież do stanu ducho­
wnego- Jeszcze w  18 w. uczą w ię ­
cej po polsku n iż po łacin ie Naukę 
języka polskiego zniesiono tu w 
1810 r.

I  ezniem tego gimnazjum  jesł 
wr latach 1820 —  1S28 M arcin Gu­
staw Gizewiusz, w ódz duchowy i 
obrońca mazurskiego ludu, tw ór­
ca ruchu polskiego na Mazurach.

Si-koła to n iegdyś polska wwcho 
w u jąca polskich uczniów dzis po 
zatarciu wszelkich śladów pol­
skich jes t rozsadinlkiem germ ani­
zacji.

Nad miastem wznosi się czworo 
boczna w ieża  ewangelickiego ko­
ścioła, zbudowanego na w zór go­
tyckich kościołów krzvżackich, a 
po t>ożarze w  1915 r. odbud iwa 
nego i przypom inającego budowę 
koszarową. W  nowej dzieln icy 
miasta w  1853 r. powstaje kościół 
katolicki św W ojciecha w stylu 
neogotyckim.

» t i
Żydzi posiadają nową, dużą, sy­

nagogę, Bow iem  w  Ełku koncen-

nym zamku świadczą jedynie po­
zostałe grube mury.

Miasto ulega zniszczeniu pod­
czas najazdu Tatarów , w ojny 
siedm ioletniej i św iatowej.

MIASTO 
NAD JEZIOREM

Położen ie jego  malownicze Roz 
ciąga się nad pięknym jeziorem  
Łęckim  dość szerokim i długim  na 
kijka kilometrów. N a  środku je» 
ziora wznosi się wyspa zamkowa 
połączona mostami z je go  brzega­
mi. N a  w rzynającym  się w je ­
zioro półwyspie znaidu je się park 
P iękny w idok na miasto i jezioro  
rozciąga się ze w zgórza na dro­
dze do Siedliska, gdzie stoi wod» 
na wieża. N a  krańcach miasta

nad jeziorem  mieści s ię zakład 
Vogla, na jw iększy zakład og-od- 
n iczy na Mazurach.

CUDA . CCH>A~.
P i  syroda rozsiewa swój- nie­

przeparty urok i czar pośród je ­
zior, lasów  i pagórków. Jakże 
pięknie tu wiosną. P rze jrzyste  wo 
dy jez io ra  odbija ła eudr.y błękit 
m azurskiego nieba i z ieleń  drzew 
rosnących nad brzegam i. W około 
gw ar leśnego j wodnego ptactwa

W  Ełku działał Jan Małecki 
(M a le tn is ) tu te jszy pastor. P rzy- 
jąw szy protestantyzm , zakłada on 
w 1536 r. p ierw szą polską drukar­
nię i celem propagandy protestan­
tyzmu wydaje cały szereg poważ, 
nych dzieł re lig ijn ych . P racę je ­
go kontynuuje syn, H ieronim , 
który obok innych książek prze­
kłada w 1574 r. piękną polszczyz­
ną Posty llę  Lutra. W  m ieście 
tym w  1756 r. przvchodzi na 
św iat h istoryk Ludw ik Baczko, 
pro fesor uniwersytetu królew ie. 
ckiego, autor siedmiotomowej h i­
storii Prus.

PRZYJACIEL LUDU  
ŁĘCKIEGO

Tu w 184? r. ukazuje sie p ierw  
sze na Mazurach czasopismo poi 
skie „P rzy ja c ie l ludu leek iego", 
zasilane licznym i artykułami 
przez Gizcwiusza.

Ongiś polskość rozlewa się tu­
ta j szerukc. A  dziś ? —  W okoł" 
niemczyzna.

Germamzowanie ludności wbrew  
jego w oli, wydzieranie dzieciom 
mowy ‘ i obyczajów  ojczystych, 
narzucanie jeżyka obcego i zu» 
pełnie obcych form , stwarza cos 
sztucznego i ponurego w  psychi­
ce tutejszego ludu i odb ija  się u- 
jem m e w e wszystkich przejawach 
życia.

A le  jmd powłoką niemczyzny u- 
kryws się polski i nurt. Chodzi 
tylko o to, by nurt ten wciąż 
wzbierał, a w  końcu wydostał się 
na zewnątrz i zmył ową powłokę, 
co pokrywa rdzennie polską zie» 
mię.

Ważne odkrycia archeologiczne
na gruzach dawnej Nir.iwy

Wznowione po paru latach prace 
wykopaliskowe ..a terenie prahiSiu- 
ryezrej Niniwy dają wielkie zdoby­
cze archeologiczne.

W  waistwnch sięgających czasów 
z przed ;<ioo lat, odkryto poza boga­
tymi wytobanil ceramicznym1 rów­
nież ślady budowli architektonicz­
nych, mianowicie część liasta z o- 
we; epoki oraa akropolis. składają­
cy sir z trzech części, jak świątyni 
północnej, sanktuarium zachodniego 
i świątyń, centralne,.

Wszystkie budowle były z kamie

Odgłosy i niskie
na wiedeńskiej tali

V. e wtorek dni? 13 kwietni? o godz. 
21,00 wiedeński Rav?" tiansn.itnie z 
radiostacji warszawskiej koncert po- 
św:ęcony wyłącznie muzyce polsl iej. 
Program ułożony jer1- w  ten ^oosób, 
aby mógł dać wiedeńskim radiosłucha­
czom obraz syntetyczny i charaktery­
styczny luch; panującego w polskiej 
muzyce. Tańce ludcwe, er?z pieśni lu­
dowe i artystyczne składają się ra ca­
łość audycji Wykonawcami będą: A - 
tliela Szleminska, Kazimier* Czekorow- 
ski, Stefan Wita®, chór P. R. oraz Sym­
foniczna i Mała Orkiestra Polsi jegr 
Radia pod dyrekcją Górzyńskiego.

nia i posiadają Kolumny i koiumieniu- 
Niniwa, która dotychczas dala tyle 

nieocenionych zdobyczy ar neoiogin ■ 
nvch znajdowała się leżem -m? w. sta 
Bubel, ponowniw daje o sobie znać w  
świecie naukowym

U c ze n i angielscy
w Poisce

Do Guyni przybyli z Londynu 
dwaj profesorow ie tam tejszego 
uniwersytetu Simpsor i Rose, Ka 
nadyjczyk. P ro f. Simpson, znany 
orientalista, udaje się do W jina 
gdzie na zaproszenie 1 Instytutu 
Badań. Naukowych Europy, 
W schodniej, w ygłosi kilka w y ­
k ładów ; prof- Rost, wykładowca 
języka polskiego na uniwersyte­
cie londyńskim, ta t-rym a • sio 
prze? pewien czas w  P< znaniu, 
b dnia 21 bm. w ygłosi w  tu tej 
szym klubie polsśo - angielskim  
odczyt na tem at porozumienia 
brytyjsko - e mery kań skiegc w o- 
św ietlom u kanadyjskim.

Z  soft kmc&Uowcf

Filharmonia ku czci E. Młynarskiego
Koncertem dyrygował Mierzejewski

W  druga rocrn icę śm ierci w ie l­
kiego muzyka poiskiego ś. p. Em i­
la M łynarskiego ( t  kw iecień 193E 
r.) F ilharm onia W arszawska zor» 
gam zowała uroczysty koncert 
sym foniczny ku uczczeniu Jego 
pamięci. W program ie umieszczo­
na została Sym fonia patriotycz­
na, jedyne dzieło sym foniczne te­
go w jsoce  zasłużonego artysty 
Posiada ono wzniosłe podłoże pro 
gramowa, obrazując dźwiękami 
h:storię w ielkości Polsk i przed, 
rozbiorowej (cz. I ) ,  dzieje póź­
niejszego upadku ducha i pow 
szechnego smutku (cz. II) oraz 
w iarę w  ostateczne zwycięstwo 
Czynu Narodowego (cz. III i IV). 
Au tor wyzyskał w  swej kumirozy- 
c ji temat pieśni „Pogu  Rodzica" 
oraz, a w ostatniej części motyw 
krakowiaka.

Doskonałymi wykonawcami Sym

M ikołajk i —  „W en ec ja  Mazursk aM

towaneyo kapelm istrza, ulubione­
go ucznia ś. p E. M łynai skiego, 
■któr* w  wykonanie utworu swego 
M istrza i Nauczyciela, w ło ży ' ca­
łe serce i m łodą duszę. W  koncer­
cie w zią ł udział rów nież A . Ru­
binstein, znany pianista, magnes 
dla szerokiej publiczności. Ode­
gra ł on dwa koncerty fortep,ano» 
w e : Bcethovena i Cnopina- 

Filharm onii W arszawskiej na­
leży eię goraca pochwała z? 
cnwalebną in ic ja tyw ę zorgan izo­
wania pośm iertnego hołdu mu­
zycznego pam ięci S. p. Em ila M ły* 
narskiego, jednego z  założyciel, 
tej ważnej instytucji i je j  p ie rw ­
szego dyrektora. M łynarski był 
nie tylko bow,em świetnym muzy­
kiem odtw orcą: skrzypkiem i dy­
rygentem . 3 ra ł on na jrzynn ie jszy 
udział w  życiu  kulturalnym  P o l*1 
ski żarów no przed wojną, ja k ’i :wl

fon  i byl '  filharm on icy pod dy, * > .  n iepod l^ łośc i.
rekJją M ie z y . . . ^ , .  M ierzejew-1 D ^ s i ę c o ^ n i  okres jego  r * d o w

Skitgo, młod go. -ybifn ie u takn-|w  ™ *r  ;awskl?
nym z n a jpękn .e jszyrh  w  dzie­
jach  te j upośledzonej obecn;e pi a 
cówki. S p. En.il M łynarski po­
tra fi * dzięki swej n iespożytej ener 
gii, rozmachowi artystycznemu i 
osobi stemu autorytetow i. zapa.w« 
n ić Operze takie warunki , bytu, 
jakich ju l  potem n igd j uzyskać 
nie zdołała.

Nazwisko Em ila M łynarskiego 
zostało zapisane w  historii rozwo­
ju  kultury muzycznej w  Polsce 
złotym i zgłoskam. Człow iek p rs 
wy, w yb itny umysł i artysta w  
w ielk im  stylu, p o tra fił skupić ko­
lo sobie cały św iat artystyczny 
Poiski. Dziś brak Jego odczuwa* 
my dotk liw ie; niejeden kryzys mu 
zyczny zostałby dzięki Niemu 
rozw iązany, niejeden kon flik t zla 
godzony.

Cześć Jego św ietlanej Pam ięci!

Michał Kondracki

JACEE BRZEZINA 53)

P O W I E Ś Ć
Good, agent lntelliger.ee Sernice, na rozkaz z Londynu prze- 

-ostaje się z Rosji do Persji w celu objęcia tutaj kierownictwa an 
gielskiej służby wywiadowczej.

Wśtad za nim G. .P; U wysyła swoich wywiadowców: żyda 
Einhorna, „Wanię" i genialnego agenta Nr. 103, którego dotąd w 
powieści osłania mgła tajemnicy.

Good otrzymuje do pomocy Frathera, attache poselstwa an­
gielskiego, Dżawachowa i SuHanowa. Ponadto z Londynu przez 
Rosję "rzyjeżdża agentka L S., złotowłosa Joan, która grając rolę 
żony Gocda, mi ułatwić mu pracę.

Good organizuje uyprawę do Baku w  celu zniszczenia so- 
wiecKich źródeł nafty. W Itsie gran cznym przekradające się uzt-ro 
jone grupy wpadają w zasadzkę, z której żywcem uchodzi tylko 
Kilku iućri. Ginie m. in. Sułtanów. Jest to robota agen‘ a Nr 103. 
Kto nim jest? Joan przedstawia Goodcwi dwie możliwości- świeżo 
przybyłego do Teheranu Anglik? Freddiego Dowmuga 1 Rosjankę, 
Sonię Nikolewą ,z którą utrzymuje stosunki to-— rzysirie. Good w 
łańcuchu swjch działań zamierza, wycieczkę do Meszedu.

—  Trupa strzdca wzięli za mnie! — mruknął Good. wo­
dząc wzrokiem po polanie, jak gdyby w  nadziei, że znajdzie 
tam sprawcę strzałów.

—  O tym od razu pomyślałem, nakładając mu na głowę 
nanski hełm i sadow.ąc go na pańskim miejscu.

—  Skąd się pan o tym dowiedział, że szykują coś na mrve?
Borowski wbił wzrok w ziemię.
— To  do rzeczy nie należy. Może się pan o tym kiedyś 

rtowie. Teraz trzeba ułożyć powiastkę, którą będzie pan mu- 
s:a ł opowiedzieć Hussemow

— Najchętniej odpowiedziałbym mu kuląl

—  To właśnie jest niewskazane. N ie trzeba im pokazać, 
że pan \uie o całej spi awie. Najlepiej, gdy pan pow»e, że 
zszedł pan nu ziemię, poszedł trochę w las i zabłądził.

—  N:kt mi nie uwierzy!
—  I tak panu nie uwierzą! Chodzi tylko o to, żeby coś 

powiedzieć, dać jakiś pozór dla innych.
—  A  jak się spy tają o S trze lca?
Borowski zaśmiał się.
—  O to może się pan nie bać Nikt się nie spyta Szukają 

teraz pana po całej dżungli —  naturalnie tylko nie tu. bo tu 
się nikogo nie, spodziewają.

— A  co będzie z panem?
—  Ze mną? Mam zamiar spotkać się niedługo z panem 

w następnym rozdziale pańskiego życia! Tymczasem do wi­
dzenia! Mam nadzieję, że trafi pan do strażnicy.

Rozeszli się w dwie przeciwne strony.
„Ten starv wielu rzeczy mi nie powiedział". — myślał 

Good, przedzierając się przez dżunglę. Miał uczucie, jak gdy­
by wracał do jaskini lwa. Stanowczo za mało był ostrożny. 
Tak się dać podejść! Przecież wiedział, że Hussein jest w sto­
sunkach z Sowietami!

„Żeby tak i Borowski miał więcej sprytu ode mnie! Nie­
słychana rzecz. Coś jednak nie jest w porządku..."

Gdyby Einhorn widział w tej chwdli Gooda, przypomnia­
łyby mu się na pewno słowa towarzysza nr. 103 o odyńcu. 
Anglik wyglądał rzeczywiście jak rozjuszony dz.k,

ROZDZIAŁ XVI.

M E S  Z T I !
Nie pomogła przestroga, an „dobra rada" Eiunorna Nie 

pomogło doświadczenie nabyte na niedawnym polowaniu 
na tygrysy. Good pojechał do Meszedu. W łaściwie nic go 
szczególnie nie nagliło, lecz, w  myśl swojej zasady, pystano- 
m\ w dalszym ciąga rovvokować przeciwników*

Tysiąc kilometrów, dzielących Teneran od Meszedu, po­
stanowili Goodowde przejechać w trzech etapach. Na szybszą 
podróż, ze względu na kiepskie drogi, nie można hvło sobie 
pozwolić W yprzedził ich FratheT z Dzawachowem, którzy 
wyjechali o dv7a dni wcześniej, mając na miejscu w Mesze- 
dzie rozejrzeć się w  sytuacji.

Z Teheranu wprost na wschód, przez gołą, pagórkowatą 
okolicę, wyruszy li w kierunku Firuzkuh, „Turkusowych Gór". 
Kilkanaście kilometrów za Teheranem, z ■wierzchołka wiel­
kiej serpentyny, olśnił ich ieden z najpiękniejszych wido­
ków Persji. Na zachodzie, gdzieś o dwieście kilometrów po­
łyskiwały fioletowym światłem 6zczyty mazenderańskich 
gór, na wschodzie, poprzez pustynie i dzikie łańcuchy gór­
skie, ginął wzrok w niekończącym się horyzoncie.

Na prawo pustynia, na lewo łańcuch gór, dosyć wysoki, 
nagi i surowy. Po drodze miasteczka i samotne czajkhane 
Gdzi- ś pośród żółtej pustyni majaczą fioletowe igły górskie, 
migają niebieskie tafle jezior - miraży

—  Miamey —  objaśnia Good żonie. —  Sławne tereny po­
lowań na kuropatwy i dzikie osły.

—  Dzikie osły?
— Taki Są trochę większe od domowych, o olbrzymim 

i silnym łbie, który7 jest ich jedyną obroną. Poluje się na nie 
w samochodach, gdyż biegną niewiele wolniej od gazeli. Mię­
so podobno wyśmienite 1

—  Coś a la salami węgierskie —  zaśmiała się.
Mijały7 ich długie sznury karawan wielbłądów. Idąc gęsie 

go, trzymają rię pewnego porządku, powiązane za ogony 
i prowadzone przez wielbłąda-przev7odnika. który ma zawie­
szony u szyi wielki, mosiężny dzwon. Nie są ni :bezpieczne 
dla samochodów, gdyż trzymają się zawsze skraju drogi, 
w przec;wiensfwie do osłów, chodzących zawsze kupą, bez 
ładu i składu, i stanowiących nieraz ciężką przeszkodę do 
przebycia.

(D, c. n.),
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*EATR  W IE LK I: Dziu nieczynny. 
TBATR  NARODOW Y: O g S-et 

Jg^r*«yAaki“  Słowackiego t. Sol*

■ £ « *  °  *  * - i  - ' « •

.  t L iTP  LE TN I: O g  8-ej „Jutro 
w «dti*la'*.

TEATR M AŁY: O g 8-ej „Lato w 
Noban*-,

TE a TR  NOW Y- Komedia p. t. 
agroda lii*r*ek*“ .

TEATR  ATENEUM : O g. 8-ej 
•»Luuzie na krze". 

t e a t r  k a m e r a l n y : „Maiżeń-
»lw o“

TEATR M AUCKIE ': O j  W  „Za- 
mieszaj”

TEATR  ROZMAITOŚCI (Chłodu* 
,/• °  2- 8-15 świetna komedia 

„Wesofu EinlE1. Ulgi ważne.
TE A TR  „8.15“  (śniade~kich 5 ): 

„Taniec szczęścia".
TEATR *3 RZĘDÓW (Cafe Club) 

Osi atme przedstawienia „Sz pk Poli­
tyczne] 1937" Karpińskiego i Minkę- 
wicza. Codziennie \ przedstawienie o 
8-15.

TE ATR  W IE LK jt REW IA  (Ka- 
fow a ): „Wiosenna parada gwiazd1 

KOSySKIT- STDDJG 1)R\MA- 
TYCZl.t (Nowy Świat jp) dziś, o g. 
8-ej „Ożenek", komecUc. Gogola

TŁa T P  MISTERIUM [ Floriańska 
3 ):  C g. 6 „Naa przepaści?’

-CYRK: O g. 8.15 1 9JC walki zapa­
śnicze.

Kies a pożarów na I ujawath
7  p o i a r O w  w  f e d n v m  d n i u

Od Kilku tygodni src-ży ślę s r Wie!- 
k pjlsce a zwłaszcza na Kuiawacli. 
Klęska pożarów. e niepamiętnym do- 
tychczas nasileniu Dowodem tego jest 
fakt, że np. w ciągu jednegc tylko 
dma, 8 bm., zanotowano a i  7 wypad­
ków pożaru 

Największy pożar powstał w Rrad- 
kwtote nowo magiltńslim. gazie mi­
mo akci1 ratowniczej 3-ch straty po­
żarnych spłonę] dom mieszkalny z 
całk*iwitym ur ąJzeniern, obora, sto­
dole, szopy, chlewy i kurnik wraz z 
raiym inwentarzem żywyn. i mart- 
w j .u. Właściciel gospodarstwa Jan 
Pilichow śki oblicza swe straty na 
rrzesrio lO0.0IVl zi. Podczas akcji ra • 
towmczej rostai. silnie ooparzeri Iwai 
synowie Piechowskiego oraz robo 
ni] Jan Kubicki, kłórcn mus.ano tlmie- 
3c*r w szpitalu w Strzelnie 

W szpitalu w  pow . 'nowroęla’TOkim 
spalił się dom mieszkalny Romana 
Walamara wraz z cafym umtblowa- 

em, wyrzadzu.ąc strśf na kilkanaś­
cie ty ięcy złotych.

W  umerikowie w  młynie parowym 
C Zelesińskiego wybuchł pożar, który 
dzięki -wysiłkom straży pożarnej stra­
wił tylko dach nad kotłownię

W  Gąbkach w pov-. inowpicław- kiego. Zdołano uratwać jedynie dom 
skin. spłonęła stodoła nalciąea da nieszkalny 
rolnika K Raucha, żaś w Monorzu
-abudo wania gojpodarskie. należące 
do rolnika S. Kwiatkowskiego. Ogó­
łem tan jede-t dzień pcż«zó-v na tere­
nie Kuiaw dko wyrządził straty na 
prz°szlo n.CCu zł-, co stanowi 6wcg-, 
rodzaju rei.ord.

W  WiewiArczynie pod Rognwem 
spaliły się wszy-.tkie zabudowania go­
spodarskie rolnika Ignacego Nov ic-

Wielki pożar powsta.1 w miejscowo­
ści Grabv w po- . gnieźnieńskim garn 
spaliła się gtoooła i chlew wraz z ma­
szynami rolniczymi i częścią tyw»go 
!nwcntarza "a szkodę rolr ka Michała 
Kaczmarka Z pcwodu silnego wiatru 
ogień przerzucił się na \ ąsiedn ą za­
grodę rolnika Augusta Glassem-ma, 
którego dcm mieszkalny sptor.ął do­
szczętnie z całym urządzeniem

Działalność Z  w . P o ls k ie g j
w  P ło c k u

Ruchliwy Zw-’ązfck Polski w  Płoc­
ku, uoza szeregiem prac W tkre-- 
nycł-.j zmierzających di zwiększenia 
stanu pofciaoani* Polaków w handlu 
i rzemiośle, prowadź* również prac' 
naukowo - badawczą dla poznania 
stanu faktycznego * zorientowari" 
się, jtłkif metody należy zastosować,

Dwaj złodzieje przeprowadzili rewizje
na zebraniu żydowskiego stowarzyszenia

W  czasie zebrania żydowskiego 
towarzystwa .Jedność towarzyszy-, 
m» salę w zlo dwóch osobników, 
którzy przfeóstawil' się jako wywia­
dowcy policji, azali zebranym pod 
nieść ręce do góry i rozpoczęli rewi­
zję osobistą wszystkich obecnych. Po 
rewizji sporządził: nawet nrotokul
rewizji, n wychodząc, nakazali zebra, 
nym, że nikt z nich nie ma prawa o-

puszczać lokam p*-**? 15 mmur.
Dopiero po wyjściu Ujemniezych 

wywiadowców zebrani stwierdzili,
że przy rewizji pogmęły .im rozmaite 
przedmioty, jak zegarki, pióra wie­
czne, i  nawei portmonetki z pienię­
dzmi. * 'M y  dopiei.- wszczęto alarm 
zawiadatniając władze policyjne o 
„rew izji" dokonanej przea oszuka*, 
czy eh wywiadowców.

Skandaliczne stosunki
w gimnazjum łódzkim

uczniowie wdarli sie no sale €>qzammocYinq
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“W* Pieśń „Kiepy ranne wetaja 
’ o.c. Mur 

informacji 
'*-•••• w  Audycje dia 

* dyc‘>* dla szkol a)
ksiązeb**; „Stefan Że- 

romsia b) Muzyka (p}-| _m c.- cv .
-za—  . h ijna, . Kraków^. 

Marczc w "ykenamu o-Ue *rr V-0J-. 
Skowej. 12.30 „Od warsztatu do war 
Łztatu" —  audycja poświęcoi.a rze- 
mirshj krawieckiemu. 15.00 Wiado­
mości gospodarcza. ,G.1C hOd sopra­
nu do basc‘! (pł ). 15.55 ,,V' .zystkie 
go po trochu" —  audycja d.a dzieci. 
16._o „okrzyska językowa*. 16.10! 
Koncer ork-estr- Tadeusza óere- 
dyńskiego (ze Lwowa). 17.05 .Pro 
Erap. liceów ogólnokrztalcącyca" — 
■odczyt c.la nuaczydeli. 17.20 K&n- 
' ‘*rt Kamer a b ”  w wykonaniu „Kwar- 
necu F R.”  17.5(1 .Jak świat roślin 
Przetrwał zimę" — nojjadanka. 18.00 
5?Eaoanka aktualna 18.10 Pr»tm ó

Łerownika Ok~gowegc U
r?«du W. F. i P  W. —  Toruń (z  To- 
rj*” * )  1A15 Wiadomości sponov e. 
78-25 Muzyka lekka (nł.l. 18.30 „KU. 
rW ',tacji gruntów podwormycn" — 
P^gaci. ,ica *.9.00 Audycja strzelę- 
k*- 19.30 Koncert muzyki iuuiwej

* prz/śpiewkam,. 20.15 Utworj’  Clau- 
di IłęL_ sy‘e!,c' w wjiconai..u Zyg- 
Tiunt„ Dygata (fortepian) 2u.55 Po- 
fl^daniŁ. autualna- 21.00 „Moralność 
Pan* Duiskiej" - -  tragmeul Jucho- 
Msk ,wy. 21-3' ‘ fala Orkiestr- P R
* Souśd. 22.00 Koncert s-mfoniczny
*  wykonaniu orkiestry P  R. z udria 
ł«m Józefa Kamińskiego .skrzypce)

Wtorek, 13 kwietnia

6.30 Pieśń „Kiedy "anne w:itają 
zorze**. 5AŁ Gimn Styka. 6.50 Muzv- 

(pł.) 7.2P „Par** .n/ormarj".
‘ ■30 Muzyk* (p ł.). 8.0n Audycja dla 
his u -^° Audjcja (La szkół: „Ku- 

„  w "grodzie zoologicznym- fi.a " 
n n ?  v .C iaw  i hejnał; z Krakowa, 
e Piccolo Paganin’ t.). 12-^0 

"  ,Jdcra“ . 1500 W  ado- 
, 0 =l*ooarcz<- 15.15 Utwory for

' Pieći* 16.<X ^Stolica i 
1610 ..tycie kultura'1’ a 

i S o - p J f 5*  "Ś teyn ka  PKO '.
-  Dmzyk' a-

WH-I Krvw«ut- r ^ 11* powszedail par - 
st a K  waiakich*- —  pow*.eść mówio-
v 7 <- ^Tarii Kunc*-wiczowej.
17.13 x n  auurcja z  c y k lu  ,^oaaty 
skrzypcowe Ludwika van Beethore- 
Da \ P f0ęramie Sonata X 1-dur
iF.’ ' f nav -Tarco —  kr rynce
Edwaro Itembęi-gej. _  fo r t e - ,^in.
17.4T „Babdco kuracyjo"   wesoły
obrazek. 1S00 1 "i-racianka aktualna. 
18.10 Przemówienie, K  erownika O- 
kręg,w egi Urzędu W. F i  p. W. 
Brześć n. B. (z  WarszawyV 18.15 
M.aocmości *po-l.owe 18.2.* Muryka 
leicka 'p ł.). 18.5*, Pogada lka aktual­
na, 19.00 ..Dyskutujmy": „Po co
chodzimy do kina?" 19.2C Józei 
Haydn- Fragmenty r oratorium 
„Czzery wory r o tT 1 ( r  W ilna). 20.50 
p 'E« danK:a aktualna. 21.(K* „Odgłosy 
potbkie **. (Transmisja do Wiednia). 
Wyk* nawcy: Orkiestra Sjmforiczna 
i Mała_ Orkiestra P. R. mat Aniela 
.licm insk* —  sopran Kazimifti i  
CZckotowsk- — ba^ytoi,. Stefan Wi- 
u - -  tenor. Chór P <  23.10 „B=- 

Juowzki w  ż;ciu j B literaturze** —

r rzed sądem onręgowym w Lodzi 
zasiedl' na lawi s oskarżonych 38-iet- 
I ni Zbigniew Szatek, 23-1611*1 Ta­
deusz Koliński i 23-letni Henryk 
List, oskarżeni o to, że w  uh r. n cza- 
si'* ustnych egzaminów maturaljiycn 
wdarli i ię na salę, gdzie odbywał 
się egzamin i siłę zabrali ze *obą tek- 
stv piśmienne cadań Aiaturalnych.

chcieli oni

wilejo- mych włedriala zcze pm d  
egzaminami ma.uraln>m> jakie bedą 
fematy. W  spe< jainym świeiie nakre. 
ślono sylwetkę dyrekm.-a gimnazjum 
mającego wśród uczniów swoich fa ­
worytów f swe ntypatie.

To iirzesiuchaniu świaaków 
. głosił wyrok skazujący Zbigiuew® 
fśzałka za wtargnięcie do f»k«iu 
szkoły podczas egzaminu na pół ro.vi ecie ich .(umacten 

w* •ynąć e  ren >posób ns zmianę (ka więzienia oraz zł przetrzymywać 
Mjadu esobewege komisji egzamin* nie wypracowań na 3 mie*. aresztu, 
cyinej, która posadzili o ■esłw.znr łącznic na 7 mics, więzienia. . Pozo-

aialj j  a) oskarżeni skazani ro„taH 
za przetrzymywanie wypracować po

ocen^ ich prac piśmiennych.

Według zeznań wniadkuw w gim. 
nazium i ano, -yłi» się profekcia. Do­
szło do tego, że częśc uczniów uprzy-

M o r ś w in ie
u brzegów helskich

W  zatoce Puckiei po jaw ił; się 
tag zwane morświnie, stanowiące 

|osobliwy gatunek de lfin ów  (Pho- 
cena communis). Ostatnio ryba­
kom z oółwyspu H elsk iego udało 
się w yłow ió zaplątane w  sieciach 
dw ie sztuki m orświń, z których 
jedna w ażyła  100 kg., a długość 
je j przekraczała 1 %  m.

trzy miesiące aresztu.

ponadto prowadzi prace propagando­
wa.

Ostatnio wydano jednoamowkę 
„Związku Polskiego*-, noszącą i az- 
wę ,.Przebudzenie". W  ,Jednooniów- 
c f ‘ znajdujemy szerey ciekaw>cb 
artykułów, m. ir Gustaw* Nowaka 
„Czego dziś w Polsce potrzeb,/*, Ru- 
dowsklero „P Tzemiany", Nowaka 
,Jt. ąd i społeczeństwo*-. Artykuł ten 
kończy się iłowami My młodzi ma­
my zastąpić starszych. A  więc obo­
wiązkiem naszjin jest internować 
się palącymi żaga„nięniz.mi doby o- 
becnej ; brat udria. w  rozwiązywa- 
•Ju Ich. Musimy zdać egzamin czynu. 
Musimy s+opmowo przy każdym rzą­
dzie: 1) odżydzać hanaei i rzem o- 
sło, 2) wykorzystywać dla dobra 
kraju inicjatywą społuczną, 3) tepić 
zło Tiadużycia, defraudację i  kradzie­
że, i )  worowadzat sprawiedliwy po­
dział dochodu snołecznego.

Oczywiście pomoc izą-lu miałaby 
olbrzymie znaczenie. N ic czekajmy 
iednal na to  z ło ż o n y m i rekami, 
Zacznijmy od dwu organizują-. się 
do potrzebni^ akcji, jak np. Zt.iązku 
Polskiego, Eekcji walki z nadużycia* 
mi i  t. p

Sekcja walki z nadużyciami ma 
nr celu wykrywanie nadużyć w u* 
rzędach, firmach prywatnych i t. p 
Akcja tą prowadzona od kilku lat 
daje znaczne rezultaty.

Związek Polski, któreś > loka’ m:e 
(ci zię w Pł-cku, p rrj Nowym Ryn­
ku 8, podjął obecnie akcję, zmierza­
jącą do rozwoju świeżo zcłi-ganizowa- 
iu j Polskiej Chrześcijańskiej Kasy 
Bezprocentowej. Na poszczególne po­
parcie tej Kasy powinny zasługiwać 
przede wszystkim caii-itaty tw-twór­
cze, które z niewielk’’m kapitałem 
dają zatrudnienie całym rodzinom. A  
więc np. wytwórnie szelek, podwią­
zek, getr, ciepłej, tajnej bielizny <*rar 
tieliwny Jepfzej do sklenuw, pasków, 
torebek, pud *łek- paranli ł t p.t któ­
rymi dotąd handlują w większości 
żydzi, n  - * * »  -r*'

Nie w oin o chodzić nago
w  p ie k a rn ia c h

W  ostatnim  numerre. D zienni­
ka Ustaw  ukazzło się rozporządzę 
nie M in istra  Opieki Społecznej w  
spraw ie piekarń i m iejsc sprzeda 
ty  pieczywa, które zabrania do­
dawania do mąki jw iązków  che­
m icznych w  celu poprawy w yglą  
du pieczywa, zw iększen i* wagi,

j b ie len ia p ieczyw a i t. p. W ilgotny 
D e lfin y  zw ykle no jaw i aj a «i*  ̂ chleb bedzie konfiskowany, 

na w iosnę i są ustawowo chro-j P iekarn ie suterynowe będą 
nione, gdyż są coraz hardziej Istnieć o ile  zag łęb ien i* w yniesie 
rzrdkim i gośćmi u brzegów  poi- m aksym alni* 1,5 metra. Okna bę 
skięh- odpowiednio umieszczone itp.

W  piekarniach zabrania się cho 
dzić nago, pa lić tytoń i spluw-ać 
na podłogę. Istn iejące piekarnie 
muszą się zsstosować do nowych 
przepisów  w ciągu la t trzech.

W RADOMIU
zaprenumerować „A  B C“  możaa 

u p. Henryka Lipińskiego 
ul- Lubelska 31.

(Jł-ro Dzienników )

P r z e d  ro zp o c zę c ie m  a kcji k r a w c ó w

ZorsonizoaiaC masy chcłupniczc
do w slki z  w y zy s k ie m

M i prawie strajku krawców decy­
zja jeszcze nic zapsoła- De ś >dbe- 
dzie się zebranie *» lokalu Związku 
Krawcur Chrześcijańskich Naiewki 
8, na którym przedstawiciel* związ­
ków majg powziąć decyzję.

Sprawa s tra W  komplikuje oię 
dlatego, ż« wśród samych Lrawców. 
nrarownikow ni*. jednolitego po. 
elądii co oo charakteru strajku. Pe­
wien sdłem- ulegający wpł>v om 
komuiMycznym, *■ którym- ukry­
wają eie rpl jn,  żydowsku- pr-gme

a t f s t s w a
krawieetws. gotowego i hurtu ubrań 
gotowych.

W  tych r arunkach rnaczenie btra) 
ku byłohj v laśc i„i( minimapie
Chałupnicy warsztatowi z krawiec­
twa obstajunkowego WS)? "T * *1 
o przywrócenie cennika. Cen^k ten, 
ustalony poprzednio, nie jee BTze 
strzegany przez nieliczny ci: Łra» cow 
pracodawców Polaków i przę* 2 ~̂ 
dów . pracodawców, których jednak 
w wytwórczości obstalunkowcj je*t 
niewielu.

Strajk w tych warunkach tu °h* 
jąłby właściwie zagadnienia najistot.

szkic literacki. 22.25 Muzyki- tanecz­
na,

M arszawa I I  (Mokotów)
I3.1w „Słynn solifcci" (p ł.). H-ió 

Muzyka rozrywkowa (p l, ) , 23.09 Mu- 
3£ks taneczną

niej-z t. j. oprawy oibrzj midi 
raae chałupniczych zatrudniany, h w 
krawiectwie ubrań gotowych. Kra­
wiectwo to y 80 proc. jest opanowa­
ne ji rzt* żydowskich nakładców a- 
prawiajiicyeh wobec chaiupnikó*
bezprzykładny wyzysk, Niebyv ate 
rozm ary tego wy zysku poruszaliśmy
w  .-1 B C  w  r  .J r  ażu *  m .a a f ■ k ra w -
:ów chafapników Brzezin, g d l«  Ży­
dzi za robotę spodni płacą la  gr. i  80 
gr. za uszycie marynarki. Takie ce­
ny SDOtyka się wszedrie na prowin, 
cji, w Mrrrrawie za marynarkę o- 
trzymują .'hółuppicy po 3 żł-

Mas** cbahiiników w krawiectwie 
gotowym aą bezbronne bo pie^orga- 
nlzowane. M interesie żydowskich 
nakładców leży utrzymywanie tego 
stanu bezbronno, ci ma» pracowni.
. zych, prze/ nich wyzyakiwanych, 
Dla»i go atarają »>ę przerzuci.; eiętai 
wystąpień strajkowych na 'cren, na 
którym te wystąpienia mniej itr za. 
ft-a i* ]ą  t. j. na krawiectwo obstatun- 
kowe.

Być może, ie  jednak w tych wa­
runkach związki, nie ulegające wpły­

wom żydowskim strajku nie rozpo­
czną tym bardziej, i t  nzleżj nię spo­
dziewać, i i  pracJdawę Polacy u- 
azględnU słuszne żądania pracowni­
ków żądających poszanowania cenni­
ka.

L E K A R Z E  |
U E B ł U W m i U  II I l IW Cif I I  imtu-BCDis
Ziklid Fuji łdulmuicH „ n a t u h a "

Al. Szucha *, tal. 9M-o»
9f Urtędmkoa ulgi—Kuracje ryczałtowe)

n i T A  7  I A  I  P IE R W S Z Y  L O M B A R D  A K C Y J N \  
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w im zm  lowmsuf mmm m MSiii iin n ifo
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KOSZTOWHOSCI SPADŁE £ UtYTACJI

L IC Y T A C JA  CO D ZIEN N IE P O C Z A W S Z T  O D  OW iA Ib K W IE T N IA  1937 R.

Kronika prowincjonalna
Ł F ó W

KANDYDACI NA D ) REK)ORA 
1’EńTKÓW

Na stanowisko dyrektor* Teatrów 
Miejskich we Lwowie zglosr^no' do- 
tychrzas następujące kandyda.ur*: 
Karol* Adwentowicza Tadeusza Kon- 
czyńskiego, Adatpa Grayaiały-Siedlec- 
kiego Złożył również swa kandydatu­
rę d* Zygmunt "Nowak*:wsk-, ktofy 
podjął się nrowadzenia Teatrów Miej­
skich wre l wowie wespół z obecnym 
reżyserem Tadeuszerr. NiewarowL 
czem.

Pan Roman Wraga ubiega *ię o sta­
nowisko kiero\.n.i.;a "..uzycrntgo w 
Teatrach Miejskich we Lwowie.

ODCZYT ADWOKATA 
FRANC 'SKEGO

Do Lwowa zapowiedziany zoatat 
przyjazd wiccpre; .'denta Fcdeiac; ad­
wokatów tran< ustach oraz v ykladow - 
cj w  Akademii Prau.a Międzynarodo­
wego, p. A. Gardeł, ctórv wygi. ii od­
czyt p. t. „Obrona Marii Stuart’’” .

t U S K
BUDOW A KOLEJKF

Należąca do „SkarbofeT-mu”*’ a nie­
czynna "d czterech <at Kopalnia wę­
gli „Wyzwolenie" w  Łagiewnikach zos.aro* gruntownie przebudowana.

W  ten sposób kopalnia ta obok ko­
palni „Prezyden: Mościcki””  w Cho­
rzowie będzie najlepiej wyposażona 
technicznie.

Kosz. przeoadowy tej kopalń1 wy­
niesie kilka milionów złotych. Wstęp­
ne prace zostały już rozpoczęte.

WILNO
GDZIE SI ANIE POMNIK 

MICKIEWICZA
w  .Wiśnie cdbylo się wczoraj wie­

czorem posiedzenie Komitetu Budowy 
Pomnika Adama Mickiev icza, Ustali 
no ostatecznie, ża pomnik Mickiewi­
cza stanie w nierwotnie planowanvm 
miejscu, t. *.n. na ul Mickiewicza na­
przeciwko obecnego placu Orzeszko­
wej.

W O Ł Y Ń
f t r a : k  r z e z a k ó w

W  RoTrnem wybuchł strajk rziza- 
ków rytualnych na tle nieporozumień 
z gminą wyznaniową.

SAMOBÓJSTWO POSTERUN­
KOWEGO

W  R h  nem w  lokalu I I  Komisa­
riatu P. P. odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewolweru w  skroń poste­
runkowy I I  Komisariatu Ludwik No­
wak.

Kronika poznańska
ODPZIAł „ABC" POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2

TEA1RY
TLATR WIELKT: O godz 15-ej 

„Mibwtkł kadetów” , o 20-ej „Cygan* 
ria*.

TEATR POLSr I: O godz. 15-e, 
„Wiosna w  aomu", o 20-ej „Gdzie 
diabe] nie może.”

TFATR MOWY: „Profesja pan! 
Warrer

KINA
SŁONCE: . 3ula|le Bill”  l „Dypfo 

maiyczna zutia"” .
A W IT : .Brutal”
GWIAZDA: „Barbara Raotfwfltow 

na .
CORSO: .Ostatni sygnał*' i „Męż­

czyźni w  nieb*zpiecznvm wieku’ -
KTNÓ TC I O FW ATO W F ,-Za 

chwilę szczęścia” .
RFNAISS ANCE- „Bohaterowie Sy­

biru
APOLLO: „Ordynat MlchorowsKf"

CONCHITA VELAZQUEZ 
W  ..CAPMEN”  BIZET/

W  roli tytułowej hisroańska artys*- 
ka dala nam niezapomnianą i bodaj me 
oglądaną tu od dłuższego czasu k-ea 
cję zarówno pod względem wokal-] 
nym jak . scei icznym. Operuje ona ze 
swobodą i lekkością pięknym, donoś­
nym a szczególnie w aolnej skali 
szlachetnie i .tetaliczme brzmiącym 
Kłosem. Jaku aktorkę cechuje ją praw­
dziwie południowy temperament ujęty 
w  karby umiaru artystycznego. Mo­
gliśmy podziwiać u niej to wiaściw? 
dla wielkich artystek skojarzenie w  je­
dnolitą całość pierwiastka nliryczne­
go z akcją oramaiyczną śpiewaczki, 
niemnie* jednak podkreślić nalżev wy­
soki poziom wykonania u całego zespc 
łu jak i orkiestry.

SEJMIK K. K  O
V.' soootf odbyto się w san Rady 

M.ejskiej doroczne zebranie Sejmiku 
Komunalnego Związku Kredytowego, 
który zrzesi i  powiaty i miasteczka 
wielkopolskie.

GOŚCIE PARYSCY
W  so&ot( przybyli do Poznania 

przedstawicie.? paryskie, rady miej­
skie!, p. Conterot. z< swą co.ką Si­
mon, i p. Bali” . Goście zwiedzili m.a- 
Jto "raz złożyli wlzjnę t> Ratuszu. V.' 
czasie tej wizyty zaprosili oni oficjal­
ni* miasto Poznań na Międzynarodową 
Wystawą w  Paryżu. W  niedzielę _wy- 
jecnah do Warszawy.

l IKWIDa CJA KASY EMERYTALNEJ
PRAC1 'W NIK *MF KOI .F'OWYCH
Na mocy decyzji Ministrz Komuni­

kacji. Kas- Emerytalni Pracowników 
Kolejowych b. „ztelitcy pruskiej ulę­
knie KkWlflUcji. W^krótce zcsl nie po* 
wołane sperialna komifja. która ista- 
li sposób i formę likwidacji tej Kasy. 
Zobowiązania, K?c”  prz*ią< ma P. K 
P. oraj Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych i Ministerstwo Opieki Społecz­
nej.

ODPUST SW. WOJCIECHA
W niedzielą di .a 25 kwietnia r‘o 

odbędzie się w  Gnieźnie słynny od* 
pus* św. Wojciecha. Odpust, irzadzj* 
ny w  tym roku w  rumach „Tygoaria 
Gniezna” , z 'p rwiada się bardzo* do­
brze. Dzięki 50 proc. zniżkom kolejo­
wym i pociągom popiPar.yni spodzie- 
w any je** napływ d"ż< i ilości tury­
stów i pielgrzymów W  odpuście tym 
weiipie również ud; iał J. F. ks. kard y­
nał prymas August Hlond raz bisku­
pi % Poznania, ,’toclawka i Pelplina.

|  O C Ł O S g B M M  P R Ó B C E  |
H E B I E

A .A J  O K A Z J A -  M E B L I
Firma i hrzescijańska „J. CU -ŻKOW- 
3K I” . I.a. Trzech Krzyży 12 — No 
wy .-.wiat 39. — Pierwsze zr -Jło’ 
_  Własna wytwórnia! — Pokoje
komplety od 80C do 1500 zł. Nunety
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje —  u.Twersame —  kombinn- 
war ł  —  Pojedyńcze sztuki. —  Dw- 
godnt rozpłaty. — Bązplat.te porady.
- Pr*fćktv „W nętr ” , Nowy Świat 39. 

Plac Trzech Krzyży 12.

M A TE R IA ŁY  BUDOW LANE

PŁUCA
porada wraz z prześwietleniem 
MARSZAŁKOW SKA 38. tel. 9.90-09 

19-—-1 i  3— 7.

P r o s im y  o pracą
dla bezrobotnego 

narodowca
Karol L e śn ie w sk i, s z o fe r , m on ter, 

czerwone piawo jazuy, b- rzJunek o. 
0. N- P- " r o s i z i  p o ś re d n ic tw e m  na- 
szrm o ijakąkolwiek pTacę Łaskaw  
ofert”  prosimy ki *r."vać poc -idrcwn. 
Karo] L«iKCv5U .Or.Towtla Kr. 5,

PO M O C  L E C Z N I C Z A  

A K U S ZER K A  KWIEC ŃSKA
przyjmuje Panie, ,dci*la p*"ad, 
CHM IELNA 43 pi i} M-rszaiKov,ski*‘ j

I. ląiacr sipiuka wcmryuia >« uząrzą

P O  J A R S K I  W
priYl-nil, MARSZAtKOtfJSIU 4T.

BETOłaOWNIA .G O ŁK O W
Warszawa, Solec z8, tel. 9.89 74. 
Płyty Krawężniki. K-ęgi. Rurj, Słu­
py. Tralki. Wazony. Kule. M iiki-Fo. 
rytka ściekowe. Cegłą puBtalrt. O- 
g'-odz**nia batonowe pełne, arirow t. 

Tara,y. Osadniki. Baseny i t p ,

N A U K A  I W Y C H O W A N IE

KRit III a* if' owania. szycia wy*
1 . i i y j l 1 czają gruntownił ikurs] 
Ireny Pieśko, Nowosrrodzlca 26, rto* 
su jee dla Czytelniczek ABC zpocjt 
ae ulgi. Zapisy codzienni*

P O SA D Y Z A O F IA R O W A N E

Jalf otrzymne pracę? Z*wr< ciń się do 
Administracji „ABC W a^aw a, 

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 50 nroe. 
W wypadkach uzaśad-iionych bez- 
£lątnic.

N A S I O N A

P R łE5 IFW Y Na zastąpieni* 
t.ymarzłej kon’ - 

cz”ny polecamy szybk" rosnące mo­
tylkowe oraz trawy dające obfity po­
kos w trzy miesiące po zasiewie, 
poza tym gorczycę, rzodkiew oleista 
Radrim . siać mieszanie koniczyn o- 
trawne dające pew ie obfite pokosy 
stanowiące dobry prz*cdplon pod ozi­
miny. Koszt uasioit piętnaście do 
dwudziestu zletycli ns mórg Nasio­
na wyboii weffo gatunku dostarcza, 
po-ad udziela Dorn Zbouowy Piotra 
Olejnika, l/arszawa Moniuszki 2A —  
dom rzetelnych usiug rolniczych.

R Ó Ż N E

A . W YTW ÓRNiA B IELIZNY
S. OLSZEWSKI Koszykową 43,
poleca bieliznę* damską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, ou- 
'tonoszp i pasy Drzusznt. Firma ist­
nieje o* 19)3 r- 10 proc. rabatu dla 
okaziciela tin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowm

FORD - FIA1 akcesoria samocho­
dowe TEC H H O SK ŁAD
Warszawa, Trębacka 10, tel 297-91.

W arszawskie Towarzystwo Dobro- 
cźynności Kraków st ,c P^zeamie­

ście G2 przyjmuje w warsztatach pra­
cy po r.ainizszych cenach bielizn* do 

j szycia, mpe-a, j.. p;t;ze do dą.(&ią i od- 
l i ł r i e ż a n k .
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W „oolskich”  spółkach akcy nych

72,6 proc mają zagraniczni kapitaliści
S m u t n y  o b r a z  n a s z e g o  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o

O tw a r c ie  k a n a łu
Moskwa -  Wołga

R Y G A , 10.4. Z Moskwy donasza* 
W  dniu 2 b. m. zc^tał o tw arty 
kanał wodni', łączący Moskwy z 
W ołgą . Obecnie stopniowo prze­
prowadza się zapełnianie kanału 
wodą. N a jw iększy z odcinków zam 
kniętych śluzami nazwany „M o­
rzem M oskiewskim " został ostat­
nio napełniony wedą.

N ajw iększe przedsiębiorstwa 
przem ysłowe i handlowe zorgani­
zowane są w  spółkach akcyjnych, 
dlatego też udział kapitału zagra­
nicznego w kapitale “ kcyjnym 
aaje ciekawy obraz opanowania 
życia gospodarczego Polski przez 
kapitał zagraniczny.

Analizu jąc szczegółowo rozmia 
ry  i  rodzaje kapitałów  obcych w 
spółkach akcyjnych, tyg.*-„Polska 
Gospodarcza" (zeszyt 15 z  dnia 
10 b. m.) podaje m. in., że — w e­
dług stanu na początku roku bież. 
—  najpoważntojszy udział w  ka­
pitale spółek akcyjnych posiadały 
kap itały: francuskie (27,1 proc.), 
amerykańskie (19,2 proc.), n ie­
m ieckie (13,8 p roc.), be lg ijsk ie  
(12,5 p roc.). Łączn ie w ięc  udział 
kapitału zagranicznego w  spół­
kach akcvjnvch wynosi 72.6 proc.

Kap ita ł francuski występuje 
najsiln iej w  przemyśle naźtowym 
(136 miln. z ł.), gó rn iczo -h u tn i­
czym (133 m iln. z ł.), w łókienni­
czym (68 miln. z ł.).

Kap ita ł amerykański grupuje 
się w przem ysłach: górniczo - hut 
niczym (18 ) m iln z ł. ),  naftowym  
(63,5).

Kapitał niem iecki zaangażowa­
ny jes t najsiln iej w  przemyśle 
górniczo-hutniczym (90 miln. z ł.), 
w elektrowniach (50 ), w  przem y­
śle m etalowym  (1 2 ).

Kap ita ł belg ijsk i największy' 
udział ma w  elektrowniach (77 
m iln. z ł. ),  poza tym w  przemyśle 
górniczo-hutniczym  (29 ), w  gru­
pie transportowo - komunikacyj­
nej (2 7 ), w  pirnm yśle m ineral­
nym (16 ) Itd.

W ładze „se k to ru "  w ą s k i e g o
Gen. Galica przewodniczy

Lewa skrzydło francuskich socjalistów

D e m o n stru je  p rze ciw  R ta irc w i
P r e m ie r  p r z / z n & j e  sie d o  z a s a d n ic z y c h  b łę d ó w

PARYŻ, jO.4 W piątek wieczo. 
rem w  wielkiej sali jednego z gimna­
zjów paryskich odbyto się zgroma- 
dienit parti: socjalistycznej, na któ­
rym premier Blu;n wystąp’ z obszer 
nytr reteratem na temat s. tuacji we­
wnętrznej i zagranicznej Francii.

Szereg dzienników twierdzi, że ze­
branie mwei w czasie pr :er towienia 
premiera miało charakter dość buuli 
wy.

Tak /wana „Federacja Sekwany”, 
czyli okręg paryski oarti, socjalistycz­
nej posiada dużą pr-ewagę lev'ego 
skrzydła partii, któremu przewodzi 
dep. Mar-eau Pivert, znany ze swych 
antynrlitarystycznych wystąpień.

Lewicowe skrzydło partii socjali­
stycznej zarówno w sprawie .liszpan- 
skiej, jak w sprawie ustawodawstwa

społecznego oraz spraw wojskowych 
zajmuje memal opozycyjne stanowi­
sko wooec rządu.

Jak twierdzi „Matin ‘ w chwili gdy 
premier mówił o konieczności wydat­
ków na rzecz obrony narodowej, w 
sali odezwać sie miały okrzyki; 
„Precz z dwuletnia służba wojsko­
wą".

W momencie, gdy premier nawią­
żą! do krwawych wyda-zeó w  Clichy, 
oraz sprawy parni społecznej, rozle- 
gdzi" się okrzyki domagające się dy­
misji u inisfc spr. wewnętrznych 
Uormoy

Duże wrażenie wywołał na zebra 
nych moment, gdy premia opisując 
krwawe wydarzenia w Cłichy po­
wiedział, iż wracając z terenu zajść

senatorow ie. Feliks 
i Michalt Róg, 6-ciu po­

słów : dr. M arian Gładysz z
W ie lo p o lsk i, inż. Jan Jedynak 
r  Małopolski, M ichał Łazarski * 
Suwalszczyzny, Leon Suchoraew- 
ski z W ołyn ia  1 S tefan  Tatarczak 
z Lubelszczyzny 

Sześciu działaczy społecz­
nych: ks, pra łat W acław  B liziń -

foył niesłychanie przygnębiony, po­
rt eważ zaczyna! przycrodzić do wnio 
sku. ze w  całej pracy doKonanej prze 
zen od |b-cńi miesięcy, tkwił widoc/ 
nie jaldś błąd zasadniczy.

W  aobotę 10 kw ietn ia, szef 
Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go, płk Adam Koc, powołał pre- 

Jak wynika w ięc  z  pon ■'Zszeco zydium organ.tiacji w ie jsk ie j 
zestaw ien ia dokonanego przez O ZN  po przewodnictwem  son. 
„Po lskę Gospodarczą1; która w ? en- Andrzeja Galicy, 
żadnym wypadku n ie  można po*ą 1 Ponad to weszli <k prezy 
dzac o tendencyjne dane, kapua dium 
liści zagraniczn i mają w swoim ń. 
ręku 72,6 proc. kapitałów wszyst- Gwiżdż 
kich spółek akcyjnych działają­
cych na terenie Polski. |

„G azeta  Gospodarcza" nie p<«- 
daje n iestety ilu  żydów ukrywa 
się pod nazwrm i kapitału b e lg ij­
skiego, francuskiego ,czy araery 
kańskiego Smutny ten, a le praw<- 
dziw y cbraz powinien uprrytom  
nić wszystkim  Polakom jak  bar­
dzo potrzebna n a r  jest gruntow­
na przebudowa struktury gosoo 
darczej i jak  w ie le  pracy w  tej 
dizedzinie mamy jeszcze do wyko­
nania.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że kapitały zagran iczne zaangażo 
w a ły  się n a js iln ie j w  przemysłach 
surowcowych bądź też w  zakła­
dach przem ysłowych dostarczają 
cych energ ii jak  np. elektrownie.
Jest to  on jaw  niebezpieczny M a­
ją c  bowiem w  swoim ręku te  dzie­
dziny przemysłu, które decydują 
o losach innych dziedzin i  niemal 
całego życia  gospodarczego mogą 
wyw ierać potężny w pływ  na u- 
teształtowaric się stosunków go ­
spodarczych, a przy dzisiejszym  
stanie rzeczy i politycznych.

ski, prof. dr. Jan Stanisław  By- 
stroń, b. wiccmin- skarbu płk. 
Tadeusz Lechnicki, dr. J a r FTe- 
lek, p. W łodzim ’ erz Bzowski i p. 
Sabma Stasiakowa. <

Przekró j polityczny k ierow nic­
tw a „sek tora " w ie jsk iego  OZN 
jes t bardzo urozm aicoaj, Są tam 
b, wyzwoleńcy, b. piastowcy, „na­
praw iacze", czł inkowie racławic­
kiej grupy p. Sławka, konserwa­
tyści (n iezupełn ie w yra źn i),

N ie  ma w  składzie prezydium  
p. Jana Dębskiego b. wteemar- 
szałka Sejmu z ram ienia „P ia ­
sta ", o którym  w ie le  pisane w  ©- 
statnich czasach w zwiazkn a 
tworzeniem  „sek tora " w ie jsk iego

M ą k a , pieczyw o i ka sza
r c a ą w  p i e m s z a j  linii p o ta n ie ć

m isja wystąpi do w łaściwych nó* 
nistrów. Ponadto kom isja oma­
w iała sposoby rea lizac ji uchwały 
rady m in istrów  w  spraw ie dodał* 
kowege importu kukurydzy.

Kcm sja  kontroli cer. obradowa­
ła w  sobotę nad środkami, zmie* 
rzającym i do obniżk cen mąk', 
pieczj-wa i baszy 

Z odpowiednimi wnioskami ko-

K le r m i k  szKały defroudenten
D z  w n y  sposób p ro w a d ze n ia  dochodzeń

Ogłoszenia w TYGODNIKU HANDLOWYM
zastępuje dodatkową wystawę delalisty. Egzemplarze 
okazowe na każde żądanie. Warszawa, ul. Zielna 50.

4 zabitych -  11 rannych
Tajemnicza eksplozja w fabryce nitro liieryny
PR A G A , 10. 4. W  dziale pro- 

łców wy buchowych w  Semtm koto 
Pardubic wydarzyła się tragiczna 
katastrofa, której o fia rą  padło 4 
robotników, a 11 robotnikow od­
niosło rany.

Budynek, m ierzczący ten dział 
produkcji został całkow icie zni­
szczony W ybuch był słyszany na 
dalekiej przestrzeni, wszystkie 
zaś szyby sąsiednich fa try k  w y ­

lec ia ły  pod wpływem  olbrzym ie­
go ciśnienia.

Wyborcy sowieccy buntują sie
przeciwko narzuconym kandydatom

M O SKW A. 10. 4. Jak tw ierdzą 
„Izw ies tia ", w yborcy w  ZSSR w 
niektórych okręgach bojkotu ją w y 
stawionych przez kem itet wyko­
nawczy kandydstów do organów  
egz< kutywnych partii. Jak pisze 
gazeta, w  rejon ie Narym skim  po­

mimo czterokrotnego wysuwania 
kandydatur w  tym sekretarza re ­
jonowego pafr-tii komunistycznej, 
wyborcy nie p rzy ję li tych kandy­
datur, domagając się wysunięć a 
innych działacza*.

Osiatnio coraz częściej nad* 
chodzą z prow incji w iadomości o 
różnych a ferach  i skandalach, ja ­
kie m ają m iejsce w  naszjm  szkol­
n ictw ie zarówno powszechnym 
jak  i średnim 

N iedawno w yszła na jaw  a fera  
b kierownika 7 klasowej szkoły 
powszechnej we wsi Jastków, p. 
M ieczysława Sulmy, k tóry jest 
przy tyra członkiem Z. N. P. i 
•aiapyra bezbożnikiem. Dw ie nau* 
czytie lk i te j szkoły by ły  w  po­
siadaniu dowodów kom prom itują­
cych p. Sulmę, gdyż stw ierdzały 
one defraudację i podrobton ie 
kw itów  pocztowych przez k ierow ­
nika szkoły podczas pełnienia 
przez n iego obowiązków' skarbnis 
ka B ib liotek i nauczycielskiej w  
Jastkowie. Sprawa ta m iała być 
oddana do prokuratora z jedno­

czesnym powiadom ieniem  o ty m ]ro b ił odpowiednie posunięcia dla 
Inspektoratu SzKoIntgo. zatarcia swego przestępstwa M i-

A le  o istnieniu tych papierów nęło ju ż  cztery m iesiące- jak  
i zam iarze oddania ich prokura- j sprawa ta stała się głośną i u- 
torow l dow iedzał wię inspektor rzędową. Rezultatu je j jednaK 
szkolny w Lublin ie p K a c z o r^  - nie w idać A  tymczasem defrau- 
ski, który nie chcąc dopuścić, aby dant , w ychow u je" w dalszym 
faworyt lubelskiego Kuratorium  ciągu dzieci, dokuczając przy 
do?tał się w  ręce sprawiedliwości,, tym  nauczycielkom, które m iały 
wszelkimi sposobami stara) się odwagę pana kierownika zdema
dostać w swe ręce dokumenty.

P o  Jastkowe przyjechał specja* 
lista od robienia dochodzeń, pod­
inspektor p. M ieczysław  O lszew ­
ski. który od nauczycielek odebrał 
d w ndy przeciw  k ierownikow i 
Sulimę. N a leży  zaznaczyć, ze p. 
Olszewski po każdorazowym 
przesłuchaniu nauczycielek, któ­
re zeznawały na niekorzyść swe. 
go kierownika, in form ow ał o 
wszystkim  p. Sulmę, k tóry  znów

Wzmocnienie ducha narodowego
program nowego rząću japonskego

Kom um aatTO K IO , 10.4. Rząd japoński 
opublikował swój program  w

D o c h o d ze n ie
w sprawie Mazurów

W  teku dalszego dochodzenia 
w  sprawie M azurów  okazało się, 
że transakcje w firm ie  „E lm a " 
przeprowadzane były  przez pod­
stawioną osobę, noszącą fik c y j­
ne nazwisko Żarskiego, oraz dru­
gą jeszcze osobę, której nazwiska 
nie ustalono.

Jednocześnie dow iadujem y się, 
ze źródeł m iarodajnych, że rew i­
zje  przeprowadzone w  swroim cza­
sie w  łuszczarni ryżu w  Gdyni —  
m iały na celu zbadani • korespon­
dencji, którą firm y  ryżow e prze* 
prow adzały z łu szczam ą , nie do­
tyczy ły  zaś same iuszczariu. 
D latego też księgi łuszczarni, nie 
były zabierane, ani badane

zwuązEU z  wyboram i 
zapow iada:

1) re form ę ustroju w k toru oku 
wzmocnienia ducha narodowego,

2 ) utworzen ie przy  radzie m i­
nistrów najwyższej rady, która 
bęazie decydowała o najważntoj* 
szych posunięciach politycznych, 
Do rady te j w ejdą  liczn i przed­
staw iciele arm ii i marynarki. W  
ten sposób w p ływ  czynników w o j­
skowych na kierunek po lityk i bę­
dzie zapewniony w  sposób legaL  
ny,

3 ) polityka zagran iczna będzie 
prowadzona na podstawie z je ­
dnoczonej w oli rządu i narodu,

4 ) wzm ocnienie pogotow ia o- 
bronnego, 5 ) usprawnienie aam.- 
n istracji w  drodze re fo rm y ordy* 
nacji wyborczej i regulam inu o- 
brad parlamentarnych,

6 ) utwozende m in isterstwa lot- 
n.ctwa,

Kwietniowy numer „N ow ego Łndu”
Już ukazał się kw letn iow y num er „N ow ego  Ładu", zaw iera­

jąc ) m. in. następujące artykuły: F r . Stoch: U w ag i nad przebu
dową; J. K o rc lec : P ien iądz i z ło to ; P . Lewandowski: W alka o 
ogłoszen ia; VI. K w iec iń sk i: Z In k w izy c ji h iszpańskiej; P . Bisku­
p ic : U stró j gospodarczy a potencja ł w ojenny narodu; Recenzje z 
książek: K . M aciejew ski: p rzeg lą d  po lityk i zagran icznej; T  Glu- 
ziński: przegląd  polityki w ew n ętrzn ej, J. W o lsk i: przegląd  gospo 
d a r c z j; Nożycam i p rzez prasę żydowską

Do nabycia w  księgarniach i  kantorze „N . Ł ." , A l. Jerozolim ­
skie 3a.

Sensacyjna sprawa
W oj. Dziadosz — contra mir. Zajqczkcwski

szywe zeznania, zerzucu jąc przy 
tym fałszowani*, dokumentów itd- 

W ojew oda Dziadosz uczuł się 
tym dotknięty j w ytoczy ł m ajoro 
w i Zajączkowskiemu pronea o 
zniesławienie.

podobno m ajor Zajączkowski 
był przesłuchiwał.)’ przez sędzie­
go śledczego i m iał oświadczyć, 
że zarzutów  n ie  w yco fu je , gdyż 
jes t w  stanie przeprowadzić do­
wód prawdy.

P c d d e k  specjalny od u p s a ł e ń
uratował równowagę budietu

Podsekretarz stanu w  M in. j t. l?>36-7, który jak  inform owa* 
Skarbu p Tadeusz Grodynski w y J liśm y ju ż  został zam knięty z  nad 
g łos ił w  sobotę w ieczorem  odczyt I wyżką 2 m il. 4u0 tys. zł. 
rad iow y o wykonaniu budżetu za V  icemin. Grodynski stw ierdź1!

1 ; na wstępie, że poważną ro lę  w
zrównoważeniu  budże'u odegra ł1 
delegaci min. Skarbu odpow ie­
dzia ln i za wykonanie budżetów w  

poszczególnych m inisterstwach. 
Podkreślił on również- że  Koleją 
państwowe w  tym okresie budże­
towym zam iast prelim inowanych 
76 tys. zł. w p łac iły  d «  skarbu Je­
dynie około 10 m il. Zm niejszenie 
wp łaty P .K .P . skompensowane to  
sta o } zw iększonym i dochodami z 
niektórych podatków i  w yższą 
wpłatą lasów  państwowych. 

Najpoważniejszą ro lę  'ednak w  
uzyskaniu zrównoważonego bu­
dżetu odegra! podatek specjalny 
od u do sążeń, którego f rwani* 
przedłużone została nową ustawą 
skarbową do 30 marca 1938 p  

J a l t  yn ikałoby z  odczytu [ wh 
cemin, Grodyńskiego podatek spe 
c ja lny po tym  term in ie pobierany 
nie będzie.

skować
W ładze szkolne jednak n ic na 

to nie reagu ją. Tak to wygląda 
spraw iedliwość i tępienie nadu­
żyć za rządów  p. min, 8w :ęw>- 
sławskiego.

Układ R;x stów i Flamandami
przeć wkc komunizmowi

2 m iesiące temu przed sądem 
w  Lub lin ie toczyła się nzpraw ia 
przeciwko m ajorow i Zajączkow­
skiemu, o zniesław ienie, z  oskar 
żenią L isa  - Błońskiego. W  rezu l­
tacie Zajączkowski został skazać 
ny na 3 m iesiące aresztu.

N a  rozpraw ie był prz-esłuchiws 
ny w  charakterze świadka w oje­
woda kielecki —  Dziadosz. Ma­
jor Zajączkowski zrrzu c ll woje- 
wadzie Dziadoszow i, że z łoży ł fa ł

Z m a rł Fran cisze k F is ze r
Zmarł w szpitalu Dzieciątka Jezus 

ś. p. Francuzek Fiszer, znan- w eo 
łach artystycznych erudyta, filozof i 
m a i ,  i  poezji.

Zmarły pochodził z T-amoinej ro. 
dńny ziemiańskiej w t«mżyńskim, 
gdzie sam potoad?1 majątki. Po ich 
utracenia .pędził życic w artystycz­

nych sfeiacb stolicy stwarzając 
swój styl bycia, postać cha-aktery 
styczni,, a dzięki niezBczom j ilości 
oryginalnych i _ imiafych wypowie­
dzeń się —  stają' się bohaterem 
wciąt nowej anegdoty łit“ racku i czy 
filozoficznej.

B R U K SE LA , 10.4. D egre lle  o- 
publikował tekst układu zawarte 
gc przea n iego w  ubiegłym  roku 
z przewodniczącym  nacjonalistów  
flamandzkich.

W eaług dziennika „Soxr“  układ 
zaw iera  następujących 10 pun­
któw : 1) reorgan izacja ustroju 
R elg ij na zasadach iedera llstycz- 
nych, 2 ) stopniowa iiam endyza- 
c ja  Brukseli, 3 ) wprowadzenie 
ustroju korporacyjnego i zasady 
przywództwa. 4 ) o utrzymał ie 
koncepcji zw iązku z  Holandią, 5) 
utrzym anie dynastii Koburgów . 
6 ) w alka z  komunistami, 7 ) ewen 
tualna fu z ja  z nacjonalistam i fla  
mandzkirni 8 ) fiam andyzacja 
mniejszości francuskiej w e F lan ­

drii, 9 ) )  upoważnienie dla p rzy ­
wódcy partii rek «istów  do prze 
m aw ian ia w  ję z jk u  francuskim  
w e F landrii, 10) klauzula tym­

czasowego utrzym ania tajemni­
cy co do treści uklaau.

D w a  w y r o k ’ śm ie rc i
LW Ó W , 10.4. Dziś ogłoszono 

wyrok przeciwko mordercom  dwoj 
ga s ta  uszków, małżonków F ried  
mannów w  Janowie, napadniętych 
w  celach, rabunkowych. Osk. Cha- 
wałko skazany został na kare 
śm ierci przez powieszanie, zaS 
osk M ysak na dożywotn ie wi< zie- 
nie. Dw-oje innych oskarżonych u- 
niewirimono.

R e w o lta  na Flilplnach
w Gbronie ti U u miejscowEgu kecyka

M A N IL L A , 10.4. W  prow incji 
filip iń sk ie j Lanai doszło do W ie l­
k iej rew olty  wśród szczepów M o­
ro. P rzyczyną krwawych rozru­
chów stało się pozbawienie m ie j­
scowego kacyka tytułu sułtana.

W o jow n icy  szczepu chw ycili ta  
broń i u fo rty fik ow a li się w  dżon- 
glach, odpierając kilka ataków 
w ojsk rządowych. W  dotychczaso­
wych potyczkach zginąć m .ało 30 
ludzi.

W ładze p row incji m ają  poważ­
ne trudności p rzy  przeprowadze­

niu opublikowanej niedawno usta 
w y  o oDOwiązkowej służbie w o j­
skowej.

Jak ośw iadczy! m in ister Quiri, 
no, w  prow incji aresztowano po­
nad 700 poborowych, którzy nie 
chcieli gfę staw ić da służby voj- 
skowej. 1

N a  skutek masowych areszto­
w ań w ięzien ia  w  prow incji są 
przepełnione. R ów n ież z mnycb 
p row incji nadchoozą wiadomość i 
o zamieszkach c podobnym cha* 
rakterzt
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